
gyOBBSDOMSKffi
„2YCIE WARSZAWY”

NR 179 R CZWARTEK. J SIERPNIA 197» R. DZIŚ STRON 10

Depesza 
Piotra Jaroszewicza 
do premiera Indii

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do premie­
ra Rządu Republiki Indyjskiej 
Charana Singha z okazji obję­
cia przez niego tego stanowiska.

(PAP)

Piotr Jaroszewicz 
przyjął ministra przemysłu 
elektronicznego ZSRR

(P) 1 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przyjął 
ministra przemysłu elektronicz­
nego ZSRR — Aleksandra Szo- 
kina.

W toku rozmowy dokonano o- 
ceny wyników dotychczasowej 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej w dziedzinie 
urządzeń technologicznych dla 
przemysłu elektrotechnicznego, 
materiałów i podzespołów dla 
mikro-elektroniki. Omówiono 
także perspektywy i główne kie­
runki • dalszego rozwoju współ­
pracy, zwracając gzczególną 
uwagę na potrzebę rozszerze­
nia i pogłębienia specjalizacji i 
kooperacji.

W spotkaniu uczestniczył mi­
nister przemysłu maszynowego 
— Aleksander Kopeć. Obecny 
był charge daffaires a.i. ZSFR 
w Polsce, radca-minister — Wa­
silij Swirin. (PAP)
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(P) Pamiątkowa płyta na pl. Powstańców Warszawy przypomina czas i miejsce, gdzie lud sto­
licy chwycił za broń do walki ze znienawidzonym wrogiem. rot. zdzftiaw Kwiieckl

7 milionów gości na Wybrzeżu Gdańskim
„Życie” rozmawia 
dyrektora WKFiT

— Dostałem miejsce w hotełn 
bez uprzedniej rezerwacji. W 
Gdańsku, w środku sezonu, było 
to dotychczas niemożliwe. Czyż­
by wasza baza noclegowa tak 
się rozrosła?

— Czysty przypadek, zarów­
no w sezonie, jak i poza nim. 
Ktoś w ostatniej chwili zrezyg­
nował. Miejsc w hotelach Jesz­
cze ciągle mamy zbyt mało.

— A co z legendarnym „He­
weliuszem"? Stuknęła mu. jak 
pamiętam, dziesiąta już roczni­
ca rozpoczęcia budowy.

— Pierwszych gości przyjmie- 
my lada dzień. Obecnie trwają 
ostatnie prace wykończeniowa 
Zyskamy wówczas 552 miejsca 
noclegowe i ponad 600 konsum­
pcyjnych.

— Jak ns potrzeby Trójmiasta 
chyba kropla w morzu...

— W przyszłym roku przy­
będzie hotel w Gdyni budowa­
ny przez firmę brytyjską, ze 
dwa lata następny — między 
Sopotem i Jelitkowem. Każdy 
dysponujący 600 miejscami.

Lipsk rozpoczął 
produkcję mleka 
w proszku dla niemowląt 

Informacjo własna
(R) 1 bm. w zakładzie Woje­

wódzkiej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Lipsku w woj. radom­
skim bdbylo sie oficjalne prz«- 
kazar.ie do użytku zmodern zo- 
wanej proiszkown • mleka. Mo­
dernizacja obiektu polegała 
głównie na budowie samodziel­
nej kotłowni.

Dostawi- mleka w proszku 
dla niemowląt z Lipska powin­
ny znacznie poprawić zaopat-ze- 
n:e sklepów w .woj. radomskim 
już w połowie bm. (tmzł

W numerze:
„Życie i Nowoczesność

W 35 rocznicę Powstania Warszawskiego 
stolica oddała hołd poległym 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej • Uroczystości na Cmentarzu

Komunalnym • Manifestacja pod pomnikiem Nike
Obsługa własna

(P) Jak so reku, 1 sierpnia stolica oddała hołd bohaterom 
Powstania Warszawskiego. Przy pomnikach i w miejscach pa­
mięci narodowej rwiązanych r tym najbardziej krwawym, a za­
razem najbardziej bohaterskim epizodem 
w 35 rocznicę Powstania zaciągnięto warty 
znicze.

Na placu Powstańców od­
słonięto pamiątkową tablicę, 
na Cmentarzu Komunalnym, 
w kwaterach poległych po­
wstańców Armii Krajowej, 
Aralii Ludowej i Wojska Pol­
skiego złożono science i wią­
zanki kwiatów’. Wieczorem 
pod pomnikiem Bohaterów 
Warszawy odbyła się wielka 
manifestacja mieszkańców' 
stolicy.

Mamy tych miejsc w stolicy 
kilkaset. Miejsc upamiętnionych 
męczeńską j bohaterską śmier­
cią ludności Warszawy. Już w 
południe harcerse. kombatanci 
i młodzież zaciągnęli tam war­
ty honorowe, zapłonęły znicze.

Po ‘ .................
przed

południu, kilka minut 
pamiętną godziną

N

z Tadeuszem Kowalewskim, zastępcą 
Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku
Wówczas szansa -zdobycia ‘ noc­
legu bez wcześniejszej rezerwa­
cji rzeczywiście wzrośnie. I na 
tym chyba zakończymy nowe 
inwestycje. W obrębie Trójmia­
sta nie ma już prawie gdzie 
budować, podobnie zresztą w 
województwie. Pewne rezerwy 
mamy jeszcze tylko na zechod 
od Władysławowa i na Poje­
zierzu Kaszubskim. Mówię, oczy-
............. 1 1 ........

Lech Poznań nowym liderem 
Urszula Kielan skoczyła 192 cm
tP} Nowym Merem piłfcw- 

skiej ekstraklasy oo środowej 
kolejce spotkań zastał poznań­
ski Lech. Wygrał on u siebie z 
łódzkim Widzewem 3:1. Na dru­
gie miejsce w tabeli wwuna! 
sie Śląsk Wrocław, który jako 
jedyny zwyciężył na wyjeździć. 
Wrocławianie pokonali ld> GKS 
Katowice. W Sosnowcu porażki 
doznał mistrz Polski Ruch — 
Cnorzów. ulegając Zagłębiu fcJ. 
ŁKS wrąral na swoim boisku 
z Legia 2:0. w Opolu Odra po­
konała w tym samym stosunku 
bytomska Polonie. Szombierki 
wygrały z Górnikiem Zabrze 
3:1. Mecz Stali Mielec z Zawi­
szą Bydgoszcz zakończył się 
wynikiem bezbramkowym.

Strzelono w II kolejce 18 bra­
mek. co dale przeciętną 2.25 na 
jeden mecz.

TABELA

zwałach. (PAPi

Elzbi*ta 
ate re-K-awcndtówna cseszyta 

kordom Polski w skołra wwryż (P) U ęg/grkt załadowane wąglem z kopalni '..Wieczorek

Lech 
Slssk
Odra 
Wisła 
Zagłębi* 
.Arka 
ŁKS
Stal 
Górnik 
Widzew
Legia 
Szombierki 
Polonia 
Korb 
Zawisza

i.
Ł
Ł
4.
ł.
Ł
7.
8.
9. 

lś. 
1L 
IŁ 
IŁ
14.
15.

II«wojny światowej 
honorowe, zapłonęły

Powstańców Warsza-na placu __ _____ _ * ,
wy, odbyło się odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej. W tym 
właśnie miejscu, przed 35 laty 
o godzinie 17. kompanie bata­
lionu ..Kiliński” Armii Krajowej 
rozpoczęły walki z hitlerowskim 
okupantem.

Odsłonięcia tablicy dokonał 
prezydent nust. Warszawy Jerzy 
Majewski wraz z sekretarzem 
KW PZPR, prezesem Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD Wi­
toldem Dryllem i sekretarzem 
KW PZPR Jolantą Matuszewicz.

Na Cmentarzu Komunalnym 
zebrali się najbliżsi: rodziny, 
towarzysze walki, młodzież, by 
oddać hołd poległym. Groby po­
kryły się kwiatami, zapłonęło 
tysiące zniczy. W asyście kom­
panii honorowej i orkiestry re­
prezentacyjnej Wojska Polskie- 

wiście, tylko o bazie turysty­
cznej.

— Ilu turystów przewija się 
rocznie przez. wasz region?

— Ponad 7 milionów.
— Co stoi do ich dyspozycji?
— W bazie ogólnodostępnej 

mamy 43 tys. miejsc noclego­
wych. z tego ponad 28 tys. to 
kwatery prywatne. W 395 ośrod- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

— 191 eon. W sroce poclezse m-. - 
tynęu na stadionie Skrv Urszu­
la Kielan odzyskała miano ro- 
kordiistki skączac 192 cni.
(Szczegółowe informacje spor­
towe — str. 7) 

go. przedstawiciele władz stoli­
cy, delegacje Ministerstwa 
Obrony Narodowej, organizacji 
kombatanckich i młodzieżowych 
oraz stołecznych zakładów pra­
cy złożyły wieńce, w kwaterach 
poległych powstańców AL i AK 
oraz żołnierzy Armii Wojska 
Polskiego.

W uroczystościach na Cmenta­
rzu Komunalnym udział wzięli: 
sekretarz KW Krzysztof Kru­
szewski, prezes WK ZSL Jan 
Kazimierczuk i wiceprzewodni­
czący SK SD Adam Zborowski.

Wieńce złożono także w miej­
scach desantów, gdzie przed 35 
laty lądowali żołnierze I Armii 
Wojska Polskiego, niosąc pomoc 
powstańczej Warszawie. Na pły­
cie Czerniakowskiej i Zolibo:- 
skiej oraz pod pomnikiem-sym- 
bolem męczeństwa ludności Woli 
..Polegli — Niepokonani". 
wieńce złozyly delegacje dziel­
nicowych Komitetów FJN Mo­
kotowa, Żoliborza i Wolt, do­
wództwa Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego. ZBoWtD. or­
ganizacji młodzieżowych i za­
kładów pracy.

Wieczorem, o goaz. 20.30. na 
odświętni* udekorowanym Pla­
cu Teatralnym, pod pomnikiem 
Bohaterów Warszawy na uro­
czystej manifestacji zebrały się 
tysiące mieszkańców stoliey. Po 
odegraniu hymnu państwowego, 
głos zabrał przewodniczący Sto­
łecznej Rady Narodowej Alojzy 
Karkoszka (tekst wystąpienia 
zamieszczamy na stronie 12).

Po apelu poległych, pod pom­
nikiem „Nike” -złożono wieńce 
i wiązanki kwiatów. Obecni byli 
uczestnicy Powstania, przedsta­
wiciele Wojaka Polskiego, człon­
kowie ZBoWiD, mieszkańcy 
Warszawy, młodzież.

Na zakończenie tej uroczysto­
ści artyści scen warszawskich 
wystąpili z plenerowym wido­
wiskiem słowno-muzycznym, 
pierwszym w stolicy na tak 
(Al DOKOŃCZENIE NA STR 2

Od deszczu do deszczu

Trwa koszenie zbóż
Informacja wiosna

(Pi Pogoda tiię sprzyja źni- 
.Wiarzom. Częste deszcze utrud­
niają szybkie koszenie zbóż. 
Rolnicy wykorzystują jednak 
każdą chwilę dobrej pogody by 
zebrać zboża. Coraz powszech­
niej rozpoczynają żniwa duże 
uspołecznione gospodarstwa rol­
ne. Zboża zbierane są w całości 
kombajnami, musza zatent być 
bardziej dojrzałe niż te Roszone 
snopowiągalkami, kosiarkami czy 
kosami. Wiele t tych zbóż prze­
znaczone jest na ziarno siewne, 
io też jest powodem później­
szego zbioru.

W wielkopolskich PGR-ach 
zebrano już zboża z blisko jed­
nej czwartej powierzchni upra­
li?. Koszenie trwa od deszczu

13,9 min ton węgla

wysłano w lipcu ze Śląska 
do krajowych odbiorcow

(P) Rekordową ilość 13.9 min 
ton węgla wy ekr pechowa 1. do 
krajowych odbiorców i do por­
tów w lipcu br. sląscy koleja­
rze. Jest to wynik o 200 tys. 
ton wyzszy od najlepszego do­
tychczas rezultatu w przewo­
zach węgla, uzyskanego w 
styoniu ub. r. W ostatnim mie­
siącu zmniejszyły s-e zapasy 
węgla na składowiskach ko­
palń o 1.6 min ton.

Wciąż jednak górnicy wy­
przedzają kolejarzy i kilfcą- 
milionów ton paliwa leży jesz­
cze na ' ' '

1
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(P) W tym budynku nastąpi inauguracja aottego roku Kkolttego r»(. zSzMae Łsilerkl

Przed uroczystą inauguracją roku szkolnego 
Ostatnie przygotowania w Małym Płocku

Informacja własna

(P) Jak każę tradycja — i ten 
września uroczjstym spotkaniem__....__ ._ ______ ______
wych i wojewódzkich z dziećmi i nauczycielami jednej a gmin­
nych szkol zbiorczych. Tym razem — inauguracja odbędzie się 
w Małym Płocku, w województwie łomżyńskim.

Dla Małego Płocka będzie to 
uroczystość podwójna: z oka­
zji święta zostanie oddany do 
użytku nowy budynek szkol- 
uy, na który czekano tu 
od dawną.

Na teren buaowy trafia 
bez trudu. Inwestycja, jak 
tak mała miasteczko jest oan 
na, zajmuje bowiem 4 hekt

jui

s:ą 
na 

tak mała miasteczko jest ogrom­
na. zajmuje bowiem 4 hektary 
powierzchni. Kubatura budyn­
ków — 28 tys. m szesc., ich po­
wierzchnia użytkowa — 8 tys. ir. 
kw. To stkoła. Oprócz niej zo­
stanie oddany do użytku dom 
nauczyciela mieszczący 18 mie­
szkań. M5, J14 i kawalerki.

Czasu zostało niewiele, a 
pracy jeszcze dużo. W głównym 
budynku trwają już wprawdzie 
ostatnie roboty wykończeniowe 
— malarskie, posadzkarskie i 
elektryczne, ale sala gimna­
styczna i dom nauczyciela, to 
bez mała stany surowe. Jednak 
główny wykonawca — Łomżyń­
skie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne obiecuje, że z wszystkim 
zdąży na czas.

By go nie tracić, wykończone 
klasy od razu zaczyna się zago­
spodarowywać. Także zgodni* 
z tradycją — każdą wyposaża 
inne kuratorium. Zamość. El­
bląg i Lublin — sale nauczania 

do deszczu. W środę tylko w 
godzinach rannych było bezdesz- 
czowo. po południu opady unie­
możliwiły koszenie.

Deszcze nas nie smucą — mó­
wi zastępca dyrektora Zjedno­
czenia PPGR w Poznaniu Hen­
ryk Siwa — w tych rejonach 
pogoda skąpiła dotychczas opa­
dów i ostatnie kilka dni obfi­
tych deszczy znacznie poprawi­
ło wygląd pól zajmowanych 
przez rośliny okopowe i kuku­
rydzę.

Rolnicy czasu- nie tracą. Gdy 
nie można kosić, zawsze-się cos 
do roboty w polu znajdzie. Wy­
konuje się podorywki i orki pod 
siew rzepaku, wywozi obornik. 
Kilka dni zwłoki nie powinno 
opóźnić żniw, na jeden kom­
bajn przypada tu tylko 119 hek­
tarów, co pozwala na szybkie 
skoazeme zbóż. Plony tegorocz­
ne nie będą należały do wyso­
kich, w porównaniu z ubiegło- 
locznymi będą o kilka kwintali 
niższe.

W województwie warszawskim 
koszenie zbóż rozpoczęły już 
wszystkie państwowe gospodar­
stwa rolne — mówi nam dyrek­
tor Zjednoczenia PPGR Euge­
niusz Jaszczyk. Najbardziej za­
awansowane są w tych pracach 
gospodarstwa mające pola o gle­
bach piaszczystych, lekkich. W 
Nowym Modlinie czy Wielisze­
wie kosi się już ostatnie hekta­
ry. podczas gdy w gospodarst­
wach, w których przerażają 
gleby cięższe w Lesznie czy 
Strzykułach dopiero w tych 
dniach przystąpiły , do zbioru 
zbóż.
(Cl DOKOŃCZENIE NA STU. 1 

rok szkolny roi pocenie się < 
najwyższych władz oświato- 

początkowego. Sieaiee — fizy­
ki, Bielsko-Biała — wychowani* 
muzycznego, Radom i Suwałk:

XHY1 ^z'e nasz^czasowich myśl i praca dla kraju
(P) Na łamach „Życia’’ drukujemy cykl artykułów 

o ludziach, którzy wnieśli w rozwój społeczno-gos­
podarczy kraju wkład szczególny, którzy swą myśl 
twórczą, wiedzę i umiejętności oddali społeczeń­
stwu. narodowi.

Są wśród nich ludzie starszego pokolenia, którzy 
po wojnie i przemianach ustrojowych w Polsce włą­
czyli się żarliwie w budowę nowoczesnej, socjalis­
tycznej ojczyzny: są też ludzie średniego pokolenia, 
urodzeni przed wojną, wykształceni już w ludowej 
Polsce, której zawdzięczając możliwości swego włas­
nego rozwoju, do jej rozwoju przyczyniają się w spo­
sób znaczący, są również ludzie młodzi, niejedno­
krotnie rówieśnicy Polski Ludowej, których start 
życiowy, kariery zawodowe i osobiste związane są 
nierozłącznie z przemianami ustrojowymi i awansem 
środowisk robotniczych i chłopskich.

Postawy tych wszystkich ludzi w pracy dla ojczyz­
ny i narodu, sprzęgnięte z wysokimi wartościami 
moralnymi i patriotyzmem, określają szacunek i 
uznanie, na jakie zasłużyli sobie w społeczeństwie. 
Bo nie czczymi słowami, lecz czynem, twórczą pracą 
swych umysłów i gorącym rytmem polskich serc 
przyczyniają się do umacniania siły naszego kraju 
— socjalistycznej Polski.

Dziś przedstawiamy prof. JERZEGO GRZYMKA. 
(Artykuł zamieszczamy na str. 3).

Grupa Komitetu Doradczego prezydenta USA 
do spraw pamięci o zagładzie 
przebywała w -Brzezince

I

(Pi Przebywająca w Polsce 
grupa Komitetu Doradczego 
prezydenta USA de. pamięci 
o zagładzie zwiedziła 1 bm. te­
reny b. obozu hitlerowskiego w 
Oswięcimiu-Brzezince. który blat 
się symbolem hitlerowskiego 
ludobójstwa.

W tym największym e utwo­
rzonych przez III Rzeszę obo­
zie zagłady poniosło śmierć 4 
min ozób. wśród nich pół mi­
liona dziect Tu na skalę ma­
sowa realizowano hitlerowski 
program zniszczenia narodu 
polskiego. Już 14 czerwca 1940 
roku , nadszedł tu z Tarnowa 
pierwszy transport więźniów 
politycznych. W czerwcu i llp- 
cu przywożono do obozu kolej­
ne transporty Polaków, m.in. z 
Wiśnicza, ze Śląska i Krako­
wa. 15 sierpnia znalazło się za 
drutami Oświęcimia 1666 osób 
z Warszawy, w tym 513 więź­
niów Pawiaka.

Obóz w Oewięcimip-Brz*- 
zince stał się z czasem miejs­
cem zagłady ludzi z 28 państw. 
Z milionów więźniów pozosta­
ło przy życiu tylko kilkadzie­
siąt tysięcy. Od wiosny 1942 r. 
zwożono do Oświęcimia Żydów 
z całej okupowanej Europy. Tu 
właśnie hitlerowcy urucho­
mili p>rwsra komorę gazową. 
Zwłoki pomordowanych więź­
niów palono w krematoriach i 
otwartych dołach.

Więamlów 
nieuchronna ■> —_ __
same warunk. . egzystencji*’ w 
obozie: głód i praca ponad si­
ły oraz masowe stosowanie 
Ot zez załogę obozu chłosty, 
wieszanie za rece. zamykania 
w bunkrze. Wiele ofiar zginęło 
wskutek powieszenia lub za­
strzelenia. Mordowano też 
przez wstrzykiwanie fenolu do 
serca. Na niewolniczej pracy 
więźniów bogaciły się wielki'* 
koncerny niemieckie, w któ­
rych kopalniach i fabrykach 
musieli pracować ludzie zam­
knięci w Oświęcimiu i jego 
przeszło 40 podobozach.

Ogromna większość ab .indy­
czej esesmańskiej załóg: Ośwfe- 
cimia-Branńnki. która hczy- 
ł> ok. 6 tys. osób, uniknęła do- 
•ydiCT- kery. Tśdko ok. 750

skazywały na 
śmierć również

-- W-.rka polskiego. Olsztyn — 
historii. Wyposażenie Izby Pa- 
mięci jest darem Łomży, sala 
języków obcych — Łodzi. Oczy­
wiście w klasach znajdzie się 
najnowocześniejszy sprzęt i po­
moce naukowe, systemy audio­
wizualne itp. W sumie szkołę 
wyposażą kuratoria z 23 woje­
wództw.
(D) DOKOŃCZENIE NA STU. t 

z nich odpowiadało dotychczas 
przed sadami. W Polsce skaza­
no w pierwszych latach powo­
jennych ponad 600 esesmanów
(E> DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Jaka pogoda w sierpniu?
Informacja własna

iP> W Polsce utrzymuje stę 
zachmurzenie umiarkowane z 
przejściowymi opadami. Na Wy­
brzeżu lokalnie występują bu­
rzę. W środę o godz. 13 tempe­
ratura wynosiła od 18 st. w Ko­
łobrzegu. Ustce i na Helu, do 
28 st. w Tarnowie i w. Nowym 
Sączu. W Warszawie termome­
try wskazywały 25 at.

A jaka będzie pogoda w sierp­
niu? Prognozy wskazują, że 
średnia miesięczna temperatura 
będzie poniżej normy, wynoszą­
cej dla sierpnia od 17 do 18.3 ot. 
Przewiduje się 10 dni z tempe­
raturą maksymalną powyżej 25 
st„ 12 dni z temperaturą mini­
malna poniżej 10 st.. 15 dni z 
opadem. 10 dni pochmurnych 
i 6 z możliwością burzy. Mie­
sięczna suma opadów — w nor­
mie. (C.AD)

Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego w Grójcu 

Informocjo własna

<R) W Grójcu realizowany 
jest program orzyspieaaonego 
roewoiu budownictwa mieszka­
niowego. W br. oddano budyn­
ki nr. 5 i 6 w osiedlu ..Cen­
trum'', w których zamieszkało 
40 rodzin oraz blok o 30 miesz­
kaniach przy ul. Mszcamow- 
ildej. Przekazano również do 
użytku 11 izb rotacyjnycn dla 
młodych malżen^w. oczekują­
cych na mieszkania spółdzielcze.

W celu pełaeąo wykonania 
zadań w budownictwie jałeez- 
kan.owym praedaiętóotwtwom 
budowlanym Domagają w pra- 
«ece wykoncearuowyah aukład- 
m.ejeeow*. (a)
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Wolniej i szybciej
(P) Ograniczenie atybkaori po­

jazdów na pewno priynieoie 
zmniejszenie zużycia paliw i 
spadek liczby nieacsążliwych 
wypadków. Nadmierna prędkość 
jest bowiem jedną » głównych 
przyczyn katastrof drogowych.

Jednakie trzeba przy tym 
wziąć pod uwagę, ie w pewnych 
przypadkach ograniczenie nyb- 
kości również może powodować 
wzrost zużycia paliw — albo 
przyspieszone niszczenie silnika. 
Jeśli ograniczenie to jest dyk­
towane troską o bezpieczeństwo, 
to oczywiście nie ma dyskusji 
— bezpieczeństwo na jezdni to 
sprawa bezwzględnie najważ­
niejsza.

Nie chodzi tu o szybkość ma­
ksymalną, lecz dozwoloną na te­
renach zabudowanych. Po­
wszechnie jest to szybkość W km 
na godzinę.

I tu właśnie wyłania się pro­
blem oszczędności paliw i sil­
ników Już niemal wszystkie sa­
mochody — przynajmniej oso­
bowe — poruszające sic po pol­
skich drogach — wyposażone są, 
mówiąc skrótowo, w cztery bie­
gi. 50 km — to dla trzeciego 
biegu szybkość dość lnacina, 
silnik musi pracować na sporych 
obrotach, zużywając odpowied­
nio dużo paliwa. Dla czwartego 
biegu jest to prędkość zdecydo­
wanie za niska. Jeśli kierowca 
dla zaoszczędzenia paliwa będzie 
jeździł z , tą szybkością na 
czwartym biegu, to na pewno 
skróci żywot silnika.

Co tu można zmienić?
Naszym zdaniem granica 50 

km nie powinna być traktowa­
na w sposób mechaniczny, nie 
powinna obowiązywać po­
wszechnie. Ograniczenie to po-

7 milionów gości na Wybrzeżu Gdańskim
(B) DOKOŃCZENIE ZE STU. 1 
kach zakładowych jest 36 tys. 
miejsc. Tak więc, w sezonie 
letnim przenosi się nad morze 
średniej wielkości miasto...

Maksymalna prędkość 
- 90 km na godzinę 
bez względu na rodzaj drogi

(P) W Monitorze Polskim nr 
18 z 31 lipca ukazało się zarzą­
dzenie ministrów komunikacji i 
spraw wewnętrznych ustalające 
największe dopuszczalne szyb­
kości, dla niektórych rodzajów 
pojazdów samochodowych. Za­
rządzenie obowiązuje od 1 sierp­
nia br.

Po licznych konsultacjach 
ostatecznie ustalono, źe naj- 
v iększa dopuszczalna prędkość 
dla samochodów osobowych po­
za obszarami zabudowanymi 
wynosi 90 km/0odz„ bez wzglę­
du na rodzaj drogi. Dla moto­
cykli ustalono 7(1 ltm/godz.

Pozostałe pojazdy, a więc sa­
mochody ciężarowe, dostawcze, 
autobusy — nie mogą przekra­
czać szybkości 70 km na godzi­
nę. Dopuszczalna szybkość tych 
pojazdów może być jednak bar­
dziej ograniczona przez organa 
administracji państwowej do­
puszczające pojazdy do ruchu 
na drogach publicznych (jeżeli 
np. fabryczna instrukcja okre­
śla, że optymalne zużycie pali­
wa jest mniejsze przy niższych 
prędkościach). Będzie to odno­
towane w dowodzie rejestracyj­
nym lub czasowym pozwoleniu. 
Adnotacje te mają być dokona­
ne do 1 listopada br. Ponadto 
w tym samym czasie właścicie­
le pojazdów muszą na tylnej ich 
płaszczyźnie (burcie) zaznaczyć 
dopuszczalną prędkość w for­
mie znaku drogowego mówiące­
go o ograniczeniu szybkości.

Nowo ustalone przepisy nie 
dotyczą pojazdów, które są eks­
ploatowane w ramach badań i 
prób przeprowadzanych przez 
właściwe przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne lub powołane do łego 
celu placówki naukowo-badaw­
cze.

Przypomnijmy. że zgodnie z 
uprzednio obowiązującymi prze­
pisami samochody osobowe 
mogły rozwijać prędkość do 100 
km/godz., a motocykle, samo­
chody ciężarowe, dostawcze i 
autobusy do 70 km/godz. Po­
przednie przepisy nic jednak nie 
mówiły o ograniczeniu prędkoś­
ci niektórych pojazdów w za­
leżności <yi zużycia paliwa.

Nowe zarządzenie, 'jak wia­
domo. ma doprowadzić do 
oszczędności benzyny i rbor.

(PAP)

W Tatrach odnaleziono
zwłoki dwojga 
warszawskich turystów

(P) Została wyjaśniona tra­
giczna sprawa zaginięcia w 
Tatrach polskich dwójki tury­
stów — pracowników Instytutu 
Atomowego „Świerk” — 23-let- 
niej Krystyny Fedorowicz oraz 
24-letniego Andrzeja Pawelcza- 
ka. 10 lutego ub.r. wyszli oni 
ze schroniska w Dolinie Pięciu 
Stawów i wszelki ślad po nich 
zaginął.

Ich zwłoki odnaleziono przy­
padkowo w zalesionej Zbójnic­
kiej Dolince zwanej również 
Swistówką Waksmundzką, sta­
nowiącą ścisły rezerwat przyro­
dy niesłychanie rzadko odwie­
dzany przez ludzi. Tłumaczy to 
calkowięie bezskuteczność wie­
lotygodniowych poszukiwań 
GOPR-u. •

Jak stwierdził 
dwójka turystów 
na przez wielką 
ków Koszystej.
śmierć na miejscu, (PAP)

patrol GOPR, 
została porwa- 
lawinę ze sto- 

Ponieśłi oni

Winno hyó otoaowano elastycz­
nie, z uwzględnieniem konkret­
nej sytuacji na danym odcinku 
drogi ozy ulicy. Aby nie było 
nieporozumień powtarzamy raa 
jeoucee — decydować muai spra­
wa bezpieczeństwa. Jeśli jednak 
uwzględniając ten podstawowy 
element można podnieść maksy­
malną na danym odcinku szyb­
kość np. do 64 km — te należy 
to uczynić. Ogruniczenie do M 
km lama w sobie nie daje gwa­
rancji bezpieczeństwa — poru­
szanie się pojazdem z teką do­
zwoloną formalnie szybkością 
po aallocsonych uliczkach osie­
dlowych jest bezsensem i żądny 
rozsądny kierowca sobie na te 
nie pozwala.

Słowem — trzeba zweryfiko­
wać istniejące ograniczenia, do­
stosować je do realnej sytuacji. 
Bez wątpienia okaże się, że na 
wielu odcinkach można będzie 
podnieść dozwolona szybkość. 
Tak jest zresztą już obecnie na 
niektórych przelotowych ulicach 
Warszawy.

Słusznie ograniczając maksy­
malną szybkość do 89 czy M 
km/godi. (odpowiednio mniej w 
przypadku autobusów i wozów 
ciężarowych) trzeba jednak w 
miarę możności rozsądnie 
zmniejszyć ograniczenia szybko­
ści pośrednich. To też przyczy­
ni tlę do zmniejszenia zużycia 
paliwa, silników- — i podniesie­
nia płynności jazdy.

Dokonanie odpowiedniej ana­
lizy, ustawienie znaków poda­
jących dozwoloną szybkość na 
każdym odcinku, na którym 
obowiązuje ograniczenie prędko­
ści (poza maksymalną) oczywi­
ście kosztuje — mniej jednak, 
niż paliwa. E.W.

— .„które trzeba nie tylko 
przenocować, ale i nakarmić.

— Nie ma z tym specjalnych 
kłopotów. Wszystkim, którzy 
trafiają na wypoczynek do na­
szej bazy, jesteśmy w stanie 
zagwarantować również wyży­
wienie. Z zaopatrzeniem tury­
stów indywidualnych też w tym 
roku nie jest najgorzej.

— Przed kilkoma dniami usły­
szałem w radiu o wolnych miej­
scach wczasowych nad morzem. 
Raecz w leeie nie spotykana. 
Może to miejsce w hotelu nie 
było takim przypadkiem? Może 
ludziom znudził się wypoczynek 
nad Zatoką Gdańską?

— Słabe wykorzystanie miejsc 
było w czerwcu, zwłaszcza w 
pierwszej połowie — nad mo­
rzem 70 proc., a na Pojezierzu 
Kaszubskim zaledwie ok. 45 proc. 
Wynika to jednak z naszego 
modelu wypoczynku. Wszyscy 
najchętniej jadą na urlop w lip­
cu i sierpniu. Tymczasem naj­
ładniejsze miesiące nad morzem 
to właśnie czerwiec i wrzesień, 
z największą ilością dni sło­
necznych.

Obecnie wszędzie jest pełno i 
ośrodki wykorzystywane są w 
98 proc. Pewna ilość wolnych 
miejsc wzięła się stąd, że przy­
jechało mniej niż liczyliśmy go­
ści z zagranicy.

— W takim razie, ktoś, kto 
chce jeszcze spędzie urlop nad 
morzem, ma szansę?

— Oczywiście. Wszelkie infor­
macje można uzyskać w WPT 
..Turus” w Sopocie, tol. 51-20-54 
do 56 lub teleks 0512041.

— Swego 
mowaliście 
Pojezierzu 
nimi?

— Mamy 
miejsc. Nie 
nak. nie wiem dlaczego, spec­
jalna popularnością. To dziwne, 
że ludzie, zwłaszcza rodziny z 
małymi dziećmi, przedkładają 
urlop w Gdańsku czy Gdyni, 
gdzie są przecież nie najlepsze 
warunki klimatyczne, nad czy­
ste powietrze na wsi.

— Wróćmy do waszej podsta­
wowej bazy, kwater prywatnych. 
Z własnych 
o nich nie 
nie...

— W tym 
tym żadnych kłopotów. Zbliża 
się półmetek sezonu, a nie mie­
liśmy. odpukać, ani jednej skar­
gi. Przeciwnie, ludzie chwalą. 
Dość rygorystycznie przestrze­
gamy przepisów, kontrolujemy, 
więc są i efekty.

— Słyszałem, że wypoczynek 
nad morzem zdrożał.

— Nieprawda.
— ...ale ktoś przyjeżdża w to 

samo miejsce i płaci więcej niż 
przed rokiem.

— Różnica może wynikać je­
dynie ze zmiany poziomu świad­
czonych usług. Jeżeli np. kwa­
tera prywatna, dotychczas II ka­
tegorii. uzyskała w tym roku I. 
to oczywiście musi być droższa. 
Nie było jednak, powtarzam, 
żadnych innych podwyżek.

czasu bardzo rekla- 
wsie letniskowe na 
Kaszubskim. Co 1

łam około tysiąca 
cieszą się one jed-

doświadczeń mam 
najlepsze mniema­

roku nie mamy z

Rozmawiał
JACEK BORKOWSKI

. • • «”
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W Gdyni, w sąsiedztwie Teatru Muzycznego, powstaje nowy 
600-miejscowy hotel Fot. Jacek Borkowski

W 35 rocznicę Powstania Warszawskiego
poległym

l(P) Na Płycie Czerniakowskiej, w miejscu, gdzie żołnierze 
skiego spieszyli na pomoc powstańczej Warszawie.

(A) DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1 
wielką skalę. Przez wprowadze­
nie trzech symbolicznych postaci 
— Nike spod Westerplatte, gdzie 
rozpoczęła się II wojna świato­
wa, Nike Warszawy, • miasta, 
które walczyło z wrogiem przez 
całą okupację i Nike spod Ber­
lina, gdzie po sześciu latach 
skończyła się wojna — widowi­
sko to mówiło o ciągłości i gile 
walki narodu polskiego z hitle­
rowskim najeźdźcą. Przede 
wszystkim jednak przedstawio­
no na placu Teatralnym naj­
ważniejsze momenty Powstania; 
wybuch i pierwsze zwycięstwa, 
udział całego miasta w walce, 
śmierć dwóch żołnierzy AK, 
wybitnych poetów: Krzysztofa 
Kamila Baczyńskiego i Tadeu­
sza Gajcego, masowe mordy do­
konywane na ludności cywilnej, 
walki na Woli i Jjtarówce, a 
także nad Wisłą, gdzie walczą­
cej Warszawie spieszyli z po- 
mocą żołnierze I Armii WP.

W widowisku wykorzystano 
głównie utwory poetyckie Krzy-

120 zabytkowych budowli 
w Krakowie poddanych 
zostanie rewaloryzacji w 1980 r.

(P) W 120 zabytkowych obiek­
tach starego Krakowa prowa­
dzone będą w przyszłym roku 
prace remontowo-budowlane.

Prace przy odnowie 7 zabyt­
kowych obiektów prowadzić bę­
dą przedsiębiorstwa z tych miast 
i województw’ polskich, które 
objęły patronatem poszczególne 
przedsięwzięcia rewaloryzacyjne. 
Budowlani i konserwatorzy z 
Gdańska przystąpią już wkrótce 

' do robót w budynku przy ul. 
Sławkowskiej, przeznaczonym na 
„Dom Gdański"; przedsiębiorst­
wa warszawskie odnowią uni­
wersyteckie Collegium Iuridi- 
cum; Kalisz podjął się kapital­
nego remontu budynku Starego 
Teatru: Tarnów — kompleksu 
budynków przy ulicach Jagiel­
lońskiej i Szewskiej: Opole ob­
jęło wykonawstwo prac rewalo­
ryzacyjnych przy zabytkowych 
kamienicach ulicy Gołębiej.

Wszystkie te prace rozpoczną 
się jeszcze w br. Łącznie prze­
widuje się wydatkowanie na 
cele rewaloryzacji Krakowa w 
roku 1980 kwoty 527 min zł — 
o 70 min zł więcej, niż w br.

Ko­
po-

Ostrożnie z ogniem 
na wsi!

Informacja własna
(P) Jak nas informuje 

menda Główna Straży, 
przedniej doby w miejscowo­
ści Pałecznica (woj. lubelskie) 
z dymem poszły 2 stodoły i 
maszyny rolnicze. W akcji ra­
tunkowej brały udział 4 sekcje 
strażackie. W Skitnie (woj. 
sztyńakie) spłonęła stodoła 
sianem. Straty wyniosły 
tys. zł.

W okresie 
na wsi 
względne 
pisów 
Niedopałek 
sprawne urządzenia 
każdej chwili stać się przyczy­
ną groźnego w skutkach poża- 

(CAD) 

ol- 
z 

200

żhiw i omłotów 
niezbędne jest bez- 

przestrzeganie prze- 
przeciwpo żarowych. 

* papierosa. nie- 
mogą w

Ł ~

sztofa Kamila Baczyńskiego i 
Tadeusza Gajcego, a także Sta­
nisława Ryszarda ' Dobrowol­
skiego, Brunoiia Jasieńskiego, 
Jana Brzechwy i Lesława M. 
Bartelskiego, który był autorem 
scenariusza. Wystąpili m.in.: 
jako Nike spod Westerplatte — 
Danuta Nagórna, jako Nike 
Warszawy Zofia Rysiówna i 
jako Nike spod Berlina — Kata-

Przy jednym z kilkuset

(P) W tym miejscu straciłam syna... Fol. Zdzisław Kwlleckl

przy 
i tablicy pamiątko- 
ulicy Kilińskiego na 

Wart? honorową 
koloniści, dzieci pra- 

PGR ze Swiecia. 
ta­

to metalu 
wiązanki

(P) IV środę, po południu za-, 
trzymujemy się dłużej 
kamieniu 
wej przy 
Starówce, 
pełnią tu 
coumikóia 
Trudno odczytać napis na 
blicy, gdyż wyryte 
słowa pokrywają 
kwiatów. 13 sierpnia 1944 roku 
zginęło tu od eksplozji czołgu 
z podstępnie założonym przez 
wroga materiałem wybucho­
wym ponad 500 powstańców, 
mieszkańców Starówki.

Jest kwadrans po piątej. Do 
tablicy podchodzi starsza pani 
i zapala świeezkę. Przez kil­
ka minut patrzy na kwiaty, na 
znicze i odchodzi. To pani Sta­
nisława Pałasz. Przychodzi tu 
co roku, od 35 lat. Tutaj zgi­
nął jej starszy, 16-letni syn.

Po chwili pan w średnim 
wieku w marynarce w kratę i 
okularach w złotej oprawie, 
starannie układa obok tablicy 
u-iązankę biało-czerwonych 
goździków i zapala znicz. Z tor­
by wyjmuje aparat ■ fotogra­
ficzny i robi zdjęcie. To pan 
Krzysztof Gracza z Birming­
ham. ITielka Brytania. Od kil­
ku lat tak układa sobie ur­
lopy, aby -1 sierpnia być zaw­
sze w Warszawie. Tutaj zgi­
nęli jego ojciec i brat. Pan 
Krzysztof pełnił akurat służbę 
i tylko dlatego ocalał.

Co roku przychodzi tu także 
pan Włodzimierz Kouńerski: — 
Miałem wtedy U lat, ale pa­
miętam ten entuzjazm. Rano 
nasi zdobyli czołg, więc . tak 
iak wszyscy, wyskoczyliśmy z 
bratem witać chłopców. Po 
drodze wstąpiliśmy na mo­
ment po siostrę do podziemi 
kościoła Paulinów. I tylko to

Od deszczu 
do deszczu

(<?» DOKOŃCZENIE ZE STR. I
Za kilka dni do żniw przystą­

pią Wszystkie gospodarstwa war­
szawskiego zjednoczenia leżące 
w województwie ciechanowskim 
i siedleckim. Deszcze, które od 
czasu do czasu przerywają ko­
szenie. przyczyniają się do po­
prawy stanu lak, pastwisk i ro­
ślin pastewnych.

Nieco dalej na północy. w wo­
jewództwie toruńskim państwo­
we gospodarstwa rolne dopie­
ro zaczynają koszenie. PGR-ow-- 
skie kombajny wjechały na pola 
dopiero w miniony poniedziałek 
i zebrały zboża dopiero z kilku­
set hektarów. Pogoda przeszka­
dza. ale mimo to przewiduje się, 
że już za kilka dni tutejsze 
PGR powszechnie przystąpią 
do żniw. Do skoszenia są tu 
zboża rosnące na ok. 18.5 tys. 
hektarów pól. Przy pomocy bli­
sko 150 kombajnów można bę­
dzie zebrać wszystkie zboża w 
ciągu trzech tygodni, (nip)

- * ~ ~-:-~

KRONIKA DYPLOMATYCZNA

Armii ludowego Wojska Poł-
Fot. Zdzisław Kwlleckl

rzyna Łaniewska. ’ Narratorem 
był Leszek Herdegen, a postacie 
Baczyńskiego i Gajcego odtwo­
rzyli Daniel Olbrychski i Krzy­
sztof Machowski. Widowisko re­
żyserował Stanisław Brejdygant.

W atmosferze powagi Warsza­
wa oddała hołd ofiarom i 
uczestnikom tego najtragiczniej­
szego rozdziału w historii sto­
licy. (W.M.) 

uratowało, bo wiośnie wte- 
usłyszeliśmy detonacje- To

nas 
dy _ 
eksplodował ukryty w czołgu 
ładunek...

Szósta. Zaczyna padać. Od­
chodzi warta honorowa. Do 
tablicy zbliża się starszy pan. 
Ciemny, odświętny garnitur, w 
klapie baretki odznaczeń, las­
ką, bukiecik fiołków. Odcho­
dzimy. Nie będziemy przeszka­
dzać.

(mark)

Przed uroczystą inaugurację roku szkolnego
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Tymczasem trwają ostatnie 
przygotowania do przeprowadz­
ki. Dyrektor spędza cały dzień 
na budowie, a grono pedago­
giczne wraz z rodzicami ucz­
niów już dawno ustaliło dyżury 
przy ostatnich, przed otwar­
ciem szkoły, porządkach. Na 
ten moment wszyscy czekali z 
niecierpliwością — stary budy­
nek był za ciasny i za mało no­
woczesny. Nie było w nim ani 
stołówki, ani sali gimnastycz­
nej, a dzieci uczyły się na trzy 
zmiany.

Ale przeprowadzka, to nie 
tylko przeniesienie sprzętu i po­
mocy naukowych. Trzeba także 
opracować nowe zasady funk­
cjonowania szkoły, w której 
uczyć się będzie prawie trzysta 
dzieci więcej: w roku ubiegłym 
było 283. w roku szkolnym 
1979/80 — będzie ich 574. Naj­
większy problem to opracowanie 
systemu dowożenia. Prawie 
trzystu uczniów chodzących do­
tąd do szkół filialnych w Rogie- 
nicach Wielkich, Rakowej. Ko- 
rzenistych. Kątach i Chludni 
będzie dojeżdżać do Małego 
Płocka. Mimo małego „Bcrlieta" 
— daru kuratorium łomżyń­
skiego, dwóch ogrzewanych 
przyczep i sprzętu wypożycza­
nego z SKR. dyrekcja szkoły 
spodziewa się pewnych kłopo­
tów, spowodowanych, przede 
wszystkim nie najlepszym je­
szcze stanem dróg.

W przeciwieństwie jednak do 
wielu innych szkół zbiorczych 
nie będzie tu problemów ka­
drowych, choć kilku nauczycieli 
przedzie ze szkól filialnych, w 
których likwiduje się klasy 
starsze, a kilku zaangażowano 
nowych. Wiadomo — łatwo o 
kadrę jeżeli można zapropono­
wać wygodne i nowoczesne 
mieszkania. A Mały Płock ma 
ich nawet — z myślą o rozwo­
ju szkoły i dziesięciolatce 
pewną nadwyżkę.

Wartość nowej inwestycji 
bardzo duża — ok. 440 min 
tych. Jest to koszt nie tylko 
dynków szkolnych, ale domu 
nauczyciela i... oczyszczalni ście­
ków obliczonej na potrzeby 
szkoły, planowanego w jej po­
bliżu nowego osiedla, a także 
„starego” Małego Płocka, który

jest 
żło­
bu-

(Fi Z okuli Święta Narodowego 
Szwajcarii, charge d’affalres a.k 
tege kratu w Foleeo Henr Paache 
wydał 1 hm. prwJecle w Wanta- 
wia.

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 1 bm. członek Biura Poli­

tyczne r o. aekreiarz KC PZPR
— Edward Babiucb spotkał 

się * przebywającym w Polsce 
członkiem Biura Politycznego, oe- 
kretarzam KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej — Griszą Filipo­
wem.

Podczas spotkania. które prze­
biegało w serdecznej i przyja-

PAP DONOSI
• 1 bm. w Krakowie otwaryo 

galerie współczesnej sztuki ludo­
wej 1 użytkowej.
• Mina! półmetek studenckiej 

naukowe! akcji letniej. Ogółem 
weźmie w niej udział ok. 29 tys. 
mlodziety akademickie!.
• l bm. na pokładzie M/s ..Ka­

pitan Ledóchowsjd" powróciła do 
Gdyni ze Spitsbergenu jedna a 
najliczniejszych polskich wypraw 
naukowo-badawczych. Jakie do­
tychczas zorganizowano w naszym

do spraw pamięci o zagładzie
przebywała w Oświęcimiu

wyda-
ok. 40

(E) DOKOŃCZENIE ZE STU. 1 
z Oświęcimia. W RFN 
no wyroki zaledwie na 
zbrodniarzy.

W lipcu 1947 r. Sejm
lii ustawę stanowiącą, 
miejscu byłego hitlerowskiego

uchwa-
że „w

70 rocznica urodzin
Henryka Worcella

(P) 1 bm. obchodził 70 rocz­
nicę urodzin znany pisarz Hen­
ryk Worcell. Z tej okazji w 
Urzędzie Wojewódzkim we 
Wrocławiu odbyło się uroczyste 
spotkanie jubilata z wojewodą 
wrocławskim Januszem Owczar­
kiem, który w imieniu gospo­
darzy miasta i regionu przeka­
zał H. Worcellowi serdeczne 
gratulacje i życzenia.

H. Worcell urodził się w 
1909 r. w Krzyżu koło Tarnowa. 
W młodości pracował m.in. jako 
kelner w krakowskiej kawiarni, 
■ przez pewien czas — jako rol­
nik na Dolnym Śląsku. Zamiesz­
kał na stałe we Wrocławiu w 
1957 r„ gdzie zajmuje się pra­
cą twórczą, a także aktywną 
działalnością kulturalną.

Jubilat debiutował jako lite­
rat w roku 1936 wydając po­
czytną książkę pt. „Zaklęte re­
wiry". Dotychczas opublikował 
14 książek. Obecnie wrocławskie 
wydawnictwo „Ossolineum” 
przygotowuje trzy tomy dzieł 
wybranych Henryka Worcella, 
w których obok powieści i opo­
wiadań znajdą się także repor­
taże. listy i dzienniki pisarza.

Za swoją działalność Henryk 
Worcell odznaczony został m.in. 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, odznaką „Bu­
downiczego Wrocławia” i „Za­
służonego działacza kultury".

W roku 35-lecia Polski Ludo­
wej Henryk Worcell uhonoro­
wany został za wybitne osiąg­
nięcia literackie Ńagrodą Pre­
zesa Rady Ministrów I stopnia 
w dziedzinie literatury. (PAP) 

od dawna czeka na wodociągi. 
Władze gminne liczą też, że 
szkoła stanie się centrum ży­
cia kulturalnego nie tylko mia­
steczka, lecz — całej gminy.

H.Z.

W sprawie wyjazdów 
turystycznych do Rumunij

(P) W związku z licznymi za- 
nytaniami i interwencjami oby­
wateli Polska Agencja Prasowa 
na podstawie informacji centra­
li turystycznej „Orbis” 0odaje:

Z dniem 1 bm. wprowadzone 
zostały jednostronnie i bez u- 
mownego uprzedzenia przez wła­
dze rumuńskie zmienione zasa­
dy sprzedaży benzyny i innych 
materiałów pędnych, które obe­
cnie mogą być kupowane w Ru­
munii przez turystów zagranicz­
nych jedjmie za talony naby­
wane za waluty wymienialne.

Jest to sprzeczne z zawarty­
mi umowami między właściwy­
mi Organami Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Socjalisty­
cznej Republiki Rumunii (a tak­
że niezgodne z międzynarodo­
wymi zwyczajami).

Polskie biura podróży nie po­
siadają i nie będą posiadały w 
najbliższym czasie talonów ben­
zynowych, które 
realizowane na 
munii.

W tej sytuacji . ________
wyjazdów samochodami do Ru­
munii lub tranzytem przez ten 
krai jest dla osób nie posiadają­
cych walut wymienialnych — 
praktycznie niemożliwe.

Władze turystyczne Polski 
podjęły energiczne działania i 
zapewniły odpowiednie środki 
pozwalające na powrót polskich 
turystów zmotorvzo.wanvch Drze- 
jeżdżającyeh tranzytem przez 
terytorium Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii.

Centrala „Orbis" -wyraża u- 
botewanie i przeprasza' polskich 
turystów za kłopoty powstałe z 
przyczyn od niej niezależnych.

mogłyby być 
terenie Ru-

podejmowanie

<PAP)

Przybyli przedstawiciele włada 
państwowych I wylał urzędnicy 
MSZ. przedstawiciele świata nauki 
i kultury, dziennikarze.

Helskiej atmosferze poinformowa­
no się wzajemnie o aktualnej 
działalności PZPR 1 BPK oraz o- 
mawiano problemy dalszego pogłę­
biania i rozszerzania współpracy 
między obu bratnimi paniami I 
narodami.

W spotkaniu uczestniczył charge 
d’affaires a.l. Bułgarii w Polsce — 
Georg! Georgijew. (PAP)

W SKRÓCIE
kraju dla badań tej arktycznej 
wvspy. W ekspedycji uczestniczyło 
ponad 79 osób. Podstawowa ekioe 
stanowiła 45-osobowa grupa nau­
kowców i personelu technicznego 
Polskie) Akademii Nauk. Powróci­
ła także 10-osobowa grupa polar­
ników. która była pierwsza polska 
ekipa zimującą w ostatnich latach 
na Spitsbergenie. Do kraju powró­
cił również ze Spitsbergenu statek 
szkolny Gdyńskiej Wyższej Szko­
ły Morskiej „Jan Turlejski”.

polskiego i

Zjednoczo- 
przez dy- 

_ > Muzeum 
Kazimierza 

blok 4, 
ukazuje 
ekster- 

Europy, 
blok II.

obozu tymcentracyjnego tw<r 
rzy się po wsze czasy pomnik 
męczeństwa narodu 
innych narodów”.

Goście ze Stanów 
nych, oprowadzani 
rektora Państwowego 
w Oświęcimiu 
Smolenia. zwiedzili 
którego ekspozycja 
rozmiary hitlerowskiej 
minacjl ludzi z całej 
pawilon żydowski oraz 
znany jako blok śmierci. Na 
jego dziedzińcu, pod ścianą 
straceń, złożono w hołdzie po­
mordowanym wiązanki kwia­
tów od Komitetu Doradczego 
prezydenta USA. W czasie po­
bytu na terenach Brzezinki 
członkowie Komitetu Dorad­
czego złożyli kwiaty pod Mię­
dzynarodowym Pomnikiem O- 
fiar Faszyzmu oraz wpisali się 
do księgi pamiątkowej obozu.

prawdą his- 
wgwołał w 
autentyczny

światu

Pamięć o zagładzie
(P) Dla nas, Polaków, wy­

doje się nieprawdopodobne, 
wręcz niewiarygodne, jak ma­
ło społeczeństwa zachodnie 
wiedzą o czasach pogardy, o 
zbrodniach hitlerowskich po­
pełnionych w okupowanej Eu­
ropie. O thkiej niewiedzy 
świadczą jednak niezbicie cho­
ciażby reakcje na amerykański 
filnt telewizyjny „Holocaust”, 
Ten wycinkowy przecież i Jiie 
w pełni zgodny z 
toryczną obraz 
krajach Zachodu

-szok.
U świadomienie 

zachodniemu — czym był i do 
czego doprowadził faszyzm, 
jest celem działalności Komite­
tu Doradczego prezydenta USA 
do spraw pamięci o zagładzie. 
Kilkudziesięcioosobowa grupa 
Komitetu przebywa obecnie w 
Polsce. W programie wizyty 
znalazły się m.in. rozmowy w 
MSZ, Urzędzie d/s Kombatan­
tów, w Ministerstwie Sprawie­
dliwości — z Główną Komisją 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich, a także spotkania z 
członkami komitetu obchodów 
100 rocznicy urodzin Janusza 
Korczaka, z polskimi naukow­
cami i pisarzami.

W czasie rozmów i spotkań 
wielokrotnie podnoszony był 
problem ścigania zbrodniarzy 
hitlerowskich oraz pieprze- 
dawnienia zbrodni wojennych, 
zbrodni przeciwko ludzkości. 
M.in. przewodniczący Głów­
nej Komisji, prof. dr hab. Je­
rzy Bafia, wyraził podziękowa­
nie dla polityków, przedstawi­
cieli instytucji państwowych i 
organizacji społecznych, stowa­
rzyszeń ruchu oporu i byłych 
więźniów hitleryzmu — w 
USA fAnnych krajach — którzy 
poparli apel Głównej Komisji 
w sprawie nieprzedawnienia 
zbrodni popełnionych przez 
hitleryzm. ,

Dzięki pobytowi w Polsce 
grupa Komitetu Doradczego 
prezydenta USA ma możność 
zwiedzenia terenów b. obozów 
zagłady i innych miejsc uświę­
conych pamięcią pomordowa­
nych ofiar, może zapoznać się 
z unikalnymi dokumentami i 
zdjęciami z czasów wojny — 
słowem, poszerzyć swoją wie­
dzę o tym okresie historii, 
który w imię pokoju nie może 
zostać zapomniany.

Pobyt grupy Komitetu Do­
radczego w Polsce może rów­
nież przyczynić się do wyjaś­
nienia trudnych i złożonych 
problemów dotyczących 
bójstwa hitlerowskiego, 
nięcia błędnych pojęć, 
narosły wokół tej sprawy 
Zachodzie. Może dopomóc 
szerokim ' ' ~
iż jedną z najbardziej drama­
tycznych cech drugiej wojny 
światowej była tragiczna 
wspólnota losów Polaków i Ży­
dów, którym hitleryzm* wy­
znaczył całkowitą zagładę.

Wizyta grupy Komitetu Do­
radczego przypada w prze­
dedniu 40 rocznicy napaści hit­
lerowskiej na Polskę — jedną 
z pierwszych ofiar faszyzmu. 
Tym większej wymowy nabie­
rają w związku z tym słowa 
przewodniczącego Komitetu, 
prof. Elie Wiesela; stwierdził 
on m.in.. że jesteśmy ostatnim 
już pokoleniem. na którym 
spoczywa obowiązek przekaza­
nia potomnym żywej pamięci 
o czasach pogardy — pamięci 
niezbędnej do tego, aby .czasy 
takie nigdy się więcej nie po* 
wtórzyły. AP

Itżdo- 
usu- 

jakie 
na 
w 

zrozumieniu faktu,
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Co dziesiąty student 
na obozie zagranicznym

2-14 sierpnia w Sopocie i Gdańsku Przed turyńskim finałem

Informacja własna
(P> Większość studentów 

wyjechała na wakacje. Część 
zorganizowała 
czynek we 
kresie, część natomiast sko­
rzysta z ofert Studenckiego 
Biura Podróży i Turystyki 
„Almatur” i 
stycznych Rad Uczelnianych. 
Przygotowano dla nich bo­
wiem liczne* obozy i wyciecz­
ki w kraju," jak i za granicą.

Dla studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego zorganizowano 
około 40 obozów ,w krajach so­
cjalistycznych — Rumunii. Buł­
garii. NR 3. Węgrzech. ZSRR. 
Koszt wyprawy — 800 zl. W 
ciągu dwutygodniowego pobytu 
przewidziano m. in. kontakty 
ze środowiskiem akademickim 
i zwiedzanie zabytków. Przygo­
towano też obozy wędrowne i 
stacjonarne na Bliskim Wscho­
dzie. w Grecji. Włoszech, a tak­
że w Finlandii.

Czas 
wynosi 
nie, a 
12 do 
dużych 
brakuje, 
wości dofinansowania przez 
SZSP. jeżeli w rodzinie stu­
denta dochód na 1 osobę nie 
przekracza 1800 złotych. Dofi­
nansowanie w przypadku wy­
jazdu do krajów kapitalistycz­
nych wynosi od 30 do 70 proc, 
ceny. Podobnie jest przy wy­
jazdach do krajów socjalistycz­
nych, kiedy to Rada Uczelnia­
na SZSP pokrywa trzecią część 
kosztów.

sobie wypo- 
wlasnym za-

komisji tury

trwania takiej wyprawy 
przeciętnie 3—4 tygod- 
cena kształtuje sie od 
14 tys. zł. Mimo dość 
kosztów, chętnych nie 

. Wynika to z możli- 
dofinansowania 

jeżeli w' rodzinie

Przy kwalifikacji »><*>ow»no 
dwa kryteria — średnia ocen 
oraz działalność społeczna. Je­
żeli zostawały wolne miejsca, 
to każdy, kto zgłosił swój ak­
ces. mógł zostać uczestnikiem 
obozu. Jeszcze teraz, ten kto 
zgłosi się do komisji turystyki 
Rady Uczelnianej, może poje­
chać na oboz do Rumunii. Buł­
garii, NRD.

Obozów wędrownych, stacjo­
narnych. aportowych, i nauko­
wych. a także wycieczek bę­
dzie ogółem około 1.5 tys.. tak 
więc co dziesiąty student z 
warszawskiego ośrodka akade­
mickiego może spędzić wakacje 
poza granicami swego kraju.

(AG)

V Festiwal Zespołów Folklorystycznych
Polski Północnej

Warszawska Opera 
Kameralna zaprasza

Warszawska Opera Kameralna 
uprzejmie zaprasza do Te.atru 
Kwadrat przy ul. Czackiego 13/15. 
gdzie w dniach od 3 do 10 sier­
pnia br. o godz. 20 bedzie wysta­
wiana opera ' G. Paisiełla pt. 
„La serva padrona" w wykona­
niu Bąrbarv Nowickiej. Bocu- 
miła Jaszkowskiego i Lecha Woi- 
ciechowskiego oraz zespołu in- 
ątrumentafnego „Musicae Anti- 
quae Collegium Varsoviense" 
pod dyrekcja Juliusza Borzrma.

I NA MARGINESIE
DNIA

(PIE)CZYSTOSC JĘZYKA
GDAŃSK. felietonista 

„Głosu Wybrzeża” tak 
zmaoa się ze składnią: 
„Powiedzmy sobie szczerze 
— więcej dyekutujemp o 
skutkach palenia, operuje­
my stal patyka mi, powołuje­
my się na autorytatywne o- 
pinie, aniżeli cokolwiek ro­
bimy. żeby zapobiec ewen- '---*------ —•—> j t-

Kolekcja 2 tys. zdjęć 
hitlerowskich zrobionych 
w okupowanej Polsce

(P) Ofiarodawczyni, która za­
strzegła sobie anonimowość, 
przekazali do Muzeum Historii 
Fotografii w Krakowie kolek­
cję 2 tys. zdjęć, wykonanych 
przez Niemców’ we wrześniu 
1939 roku i w oierwszych mie­
siącach okupacji hitlerowskiej 
na ziemiach polskich. Już 
wstępna analiza fotografii po­
zwala stwierdzić, iż są one 
bezcennym dokumentem histo­
rycznym. n.gdzie dotychczas 
nie publikowanym.

Obok zdjęć z wkroczenia 
niemieckich okupantów na zie­
mie polskie, kolekcja riwierą 
pełne reporterskie relacje r 
pierwszych pobytów w Krako­
wie hitlerowskich dostojników: 
Himmlera i Goermga. Duża li­
czba zdjęć wykonana została w 
momencie wkraczania Niem­
ców do Warszawy, w której hi­
tlerowcy fotografowali się na­
wzajem na tle ruin 
ludzkich. Ulubionym 
tografujących był 
Zamek Królewski.

Naświetlone filmy 
hitlerowcy do wywołania kra­
kowskim zakładom fotograficz­
nym; polscy właściciele tych 
aa kładów robili dodatkowe ko­
pie i przekazywali je ruchowi 
oporu. Niektóre kadry zdjęć 
— zwłaszcza tych, robionych 
w Warszawie — są wprost 
wstrząsające.

Zdjęcia będzie można oglą­
dać na wielkiej wystawię „Na­
jazd Hitlera na Polskę” orga­
nizowanej w Krakowie w naj­
bliższej jesieni. (PAP)

Już po raz piąty odbędzie się 
Festiwal Zespołów Folklory- 
liycznych Polaki Północnej. Ce­
lem imprezy, zaplanowanej w 
tym roku w dniach 2—14 sierp­
nia. jest ‘ pokazanie , dorobku 
zespołów ludowych, wymiana 
ooświadczeń, popularyzacja 
folkloru wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa.

W festiwalu biotą udział gru­
py pieśni i tańca, kapele ludo­
we. zespoły taneczne, śpiewacze, 
występują także soliści (tance­
rza, śpiewacy, instrumentaliści) 
z północnych regionów kraju. 
Jury ocenia zespoły w dwóch 
kategoriach: autentycznych i
stylizowanych, zwracając szcze­
gólną uwagę na dobór repertu­
aru. walory słowne, muzyczno- 
-wokalne i taneczne oraz na 
ogólny wyraz artystyczny. Za­
równo w jednej jak i w dru­
giej kategorii nagrodą będzie 
„Bursztynowy 
wiele innych trofeów abioro- 
wycb i indywidualnych.

W konkursowym przeglądzie 
w Teatrze Letnim w Sopocie 
oraz w toku pozakonkursowych

Neptun” oraz

105 kandydatów

i trupów 
tłem to- 

aniszczony

oddawali

tualnemu paleniu kogoś 
naszego otoczeniu".

At TĄPNIE
LUBLLN. ,,Kurier Lubel­

ski" pisze: ..Lubelskie ka­
baretu , zyskały ' znaczny 
rozgłos poza granicami .na­
szego regionu. W stolicy 
panuje nawet ■ przekonanie, 
że Lubelszczyzna chlubić 
sie będzie niebawem me 
tylko zagłębiem węglowym, 
ale i zagłębiem kabareto­
wym".

SKRF.Sl.Ą PASAŻERA
WROCŁAW. „Wieczór

Wrocławia” ogłasza ankie­
tę: ..Czy kierowca jechał 
ściśle według życzenia... 
Czy jechał bezpjeezenie... 
Czy byl uprzejmy, grzecz­
ny?... Czy samochód był 
czysty?... (niepotrzebne
skreślić)... Imię i nazwisko 
pasażera, ulica. nr domu, 
mieszkania". ZET-ES

Drugi w br. numer 
„Wojskowego Przeglądu 
Historycznego”

(P) Ukazał się drugi w br. 
numer kwartalnika ..Wojskowy 
Przegląd Historyczny”, który 
poświęcony Jest 
powstania ~ 
Zawiera on 
n:a: I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka, prezesa Rady 
Ministrów — Piotra Jarosze­
wicza I ministra obrony naro­
dowej — Wojciecha Jaruzel­
skiego, wygłoszone na VI Kon­
gresie ZBoWiD, który odbył 
się w maju br. (Pi

Olbrzymie zainteresowanie 
Konkursem Wokalistyki Opeiowei

Zapowiedziany na październik 
(21— 28.X.) picrwny Ogólnopol­
ski Konkurs Wokalistyki Opero- 
dei im. Adama Didura w By­
tomiu spotka! się z olbrzymim 
zainteresowaniem ze strony mło­
dych śpiewaków. Potwierdze­
niem. że impreza była potrzeb­
na. że wvpelnia jakąś lukę w 
możliwościach sprawdzenia się 
na własnym gruncie bez potrze­
by wyjeżdżania od razu na im­
prezę zagraniczna, 
fakt, że do tego 
w kraju konkur-u 
już 105 kandydatów.
sześciu laureatów zagranicznych 
konkursów wokalnych.

W chwili ^obecnei trwam pra­
ce organizacyjne. We wrześniu 
ogłoszona zostanie lista członków 
jury, w skład którego wejdą 
najwybitniejsi fachowcy z dzie­
dziny sztuki wokalnej. Ustalono 
również, że kolejne etapy od­
bywać sie będą w terminach: 
p^rwrzy — w dniach 22 i 23.X. 
Dwa następne dni przeznaczone 
będą na przesłuchania II etapu. 
27 października — finał a na- 
ateonero dnia koncert laureatów.

Dyrektorem konkursu jest do­
cent Zygmunt Folga a wszystkie 
ewentualne pytania należy kie- 
wować do biura organizacvinceo 
Bytom ul. Moniuszki 21123. (S)

występów na sopockim molo i 
na estradzie przy ul. Szerokiej 
w Gdańsku zaprezentują się:

2 bm. Zespół Pieśni I Tańca 
..Paslęczanic” z Pasłęka, woj. 
elbląskie oraz Zespól Regional­
ny ..St.-zekęcin” ze Strzekęcina 
w woj. koszalińskim: 3 bm. — 
..Powiśle" z Kwidzyna, woj. el­
bląskie i ..Złoty Kłos” z Gole­
niowa. woj. szczecińskie: 4 bm. 
..Kościerzyna" z Kościerzyny, 
woj. gdańskie i zespół folklory­
styczny z Marzyc w woj. wło­
cławskim: 5 bm. Zespół Pieśni 
i Tańca przy Uniwersytecie Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu i 
grupa folklorystyczna ..Kaszebe" 
z Krokowej (woj. gdańskie): 6 
bm. „Kociewie” ze Starogardu 
Gdańskiego oraz ..Kujawy” z 
Radziejowa, woj. bydgoskie: 7 
bm ..Moczanie” z Jastrzębiej 
Góry. woj. gdańskie oraz Zespół 
Śpiewaczek Ludowych „Wdzy- 
dzanki” z Wdzydz Kiszewskich, 
woj. gdańskie.

3 bm. ..Kaszuby” z Kartuz, 
woj gdańskie i kapela rodzinna 
„Łosiewicze” z Suwałk: 9 bm. 
..Kaszubią" z Kielna (Woj. gdań­
skie) i „Kociewiaki” 
gardu Gdańskiego: 10 
runy” z Leżna w- woj. 
oraz ..Złote Kłosy” z 
wa, woj. suwalskie; 
„Podlaskie Kukułki” «.
Podlaskiego oraz Zespól Pieśni 
1 Tańca Ziemi Pyrzyckiej z Py­
rzyc,, woj. szczecińskie: 12 bm. 
„Kolec-ko wianie" z Kołeczko­
wa. woj. gdańskie i „Bałtyk” z 
Koszalina; 13 bm. „Berlędzia- 
nie" z Rartoazyc, woj. olsztyń­
skie oraz Studencki Zespół Pie­
śni i Tańca „Kortowo" z Ol­
sztyna.

14 bm ogłoszone zostaną wy­
niki konkursu oraz odbędzie się 
koncert laureatów. (C)

ze Staro- 
bm. „Ba- 
gnańskim 
Węgorze- 

11 bm. 
z Bielaka

Imif !

Adres

Zawód

Wiek

35 ricznic* 
Polski Ludowej. 
m.in. przemów ie-

moż. być 
pierwszego 
zgłosiło sic 

w tym aż

Wystawa w „Zachęcie"

Malarstwo
Rudolfa Hausnera

W

Polska bez Malinowskiego i Wszoly 
NRD i RFN w najsilniej szych składach

(PI W najbliższą sobotę i niedzielę dojdzie do najwazniej- 
azej w Europie konfrontacji lekkoatletów przed moskiewską 
olimpiadą. W Turynie odbędzie się finał Pucharu Europy. Po 
raz pierwszy impreza ta wystartowała w 1965 r. Dziś cieszy
się dużą jiopularnością.

Obie polskie reprezentacje 
zakwalifikowały się do tu- 
rynsaiego finału. Szanse za­
jęcia lepszego miejsca mają 
mężczyźni. Niestety męska re­
prezentacja wystąpi we Wło­
szech osłabiona brakiem kon­
tuzjowanego Bronisława Ma­
linowskiego i chorego na gry­
pę Jacka Wszoly. Szczególnie 
brak tego pierwszego da s.ę 
odczuć. Malinowski mógłby 
wystąpić na 2 dystansach. 
Zamiast Wszoly do Turynu 
po.iedzie rewelacja tegorocz­
nego sezonu, Janusz Trzepi- 
zur. który w ostatnią niedzie­
lą skoczy! 226 cm.

Faworytami tegorocznego fi­
nału Pucharu Europy (4—5 sier­
pnia w Turynie) są zespoły 
NRD. Zarówno w konkurencji 
kobiet jak i mężczyzn drużyny 
NRD reprezentują wysoki po­
ziom i rywalizować będą z ze­
społami Związku Radzieckiego 
o zwycięstwo w końcowej pun­
ktacji.

KOBIETY

— Goehr (10.97)
— Guehr (2;.:>u)
— Koj) (48.CT) 

m — Weis- (1:58.0)

100
200
400
300
1500 m — Wartenbera (4:06,2)
3OKI m — Sauer (9:07.7)
100 pl. — Wskan (13.08)
400 pl. — Ro-i-Ict (55.0)
4 X 100 m — Goehr. Zanke. 

Auerswald. Schneider. Boehmer
4 X 400 m — Koch. Brehmer, 

St idi. Kohn (Kotte)
Wzwcż
W '31
Kota -
I'y „ -
Oszcze;

m 
m 
ni

- Ackerman 
Vallf <6 '")

Adrim (21.36)
Jai'I (C3.1! > 

Fuchs (89.52)

Plebiscyt na plakat
Zapraszamy do typowania Naj­

popularniejszego Plakatu Mie­
siąca lipca br. Czytelnie wypeł­
nione kupony prosimy nadsyłać 
pod adresem 
Warszawy". 
3/5. 00-624 Warszawa.
7 sierpnia br 
kopercie

Dzisiaj zamieszczamy ostatni 
kupon w obecnej turze glosowa­
nia.

redukcji „2yełe 
uk Marszałkowska 

do dnia 
z dopiskiem na 

.,Naj popularnie iszy

KUPON PLEBISCYTOWY
MA NAJFOPI’LAMNItJ«ZV PLAKAT MIESIĄCA 

WYKOZNIENIE PUBLICZNOŚCI

nazwisko głosującego . • • • • •••••

CtOSUJg NA PLAKAT . • 1 ; • • B •

lalach warszawskiej „Za­
męty" otwarto wystawę ma­
larstwa austriackiego artysty. 
Rudolfa Hausnera. W ekspozy­
cji zgromadzono 52 prace. 
Twórczość Rudolfa Hausnera 
wywodzi się z kręgu tzw. 
Szkoły Wiedeńskiej. której 
przedstawiciele są inicjatorami 
i wyrazicielami nurtu realizmu 
fantastycznego w plastyce. 
Ifausner jest artystą sięgającym 
do tradycji kulturowej własne­
go kraju. Jego malarstwo, in­
teresujące myślowo, a jedno- 
czi śnie wrażliwe i będące zapi­
sem nastrojów i uczuć artysty, 
jest bardzo popularne w Austrii 
i znane za granicą. Doczekało 
się wielu opracowań krytycz­
nych i wysokich ocen.

Malarstwo Hausnera jest bar­
dzo zróżnicowane I obecna wy­
stawa — będąca pierwszą pre­
zentacja dziel artysty 
polska publicznością — 
zadanie 
wątków 
nych. W 
Ilausner 
współzależność procesów 
świadomych i świadomych, 
innych obrazach zawarta jest 
swoista Interpretacja ludzkiej 
egzystencji we współczesnym 
społeczeństwie, odmalowana na 
tle zachodniej kultury i cywili­
zacji. W kolejnych fazach roz­
woju swej twórczości artysta 
czerpał z arsenału powszechnie 
znanych postaci symbolicznych, 
takich jak Adam Noe. czy Lao- 
koon. W cyklu ..portretów Ada­
ma" zawarł Hau^ner swoje po­
glądy na temat problemów nę­
kających współczesnego czło­
wieka przytłoczonego rozwojem 
i nadmiarem nowoczeenśj tech­
niki.

Wystawa malarstwa Rudolfa 
Hausnera trwać będzie w ..Za­
chęcie” do 26 sierpnia br. (wk)

MĘZCZYtM
100
200
400
800

nie wyznaczony
1500 m — Strauss (3.37,6)
5000 m -r Kunze (13:27.6)

m 
m 
m 
m

— Ray (10.32)
— Prenzler (20.47)
— Bauer (46.40)
— zawodnik jeszcze

przed 
ma za 
wielość 
tonnal-

ukazać ową 
treściowych i 
licznych kompozycjach 
stara np. wydobyć 

pod- 
W

ze stołu moitażuweoo
Stanisław | Graelącki

Nieobcy, choć nie nasz
Angielski serial telewizyjny 

.Ja, Klaudiusz". ekranizacja 
powieści Roberta Grarrto. cie­
szył sie u na* wielkim powo­
dzeniem. Miało ono zupełnie 
inny eharaHter niż powodze­
nie — być może liczbowo więk­
sze — seriali typu „Columbo" 
czy „Kojek”. Film „Ja. Klau­
diusz” stał sie swego rodzaju 
wydarzeniem kulturalnym^iif- 
dy zmarł scenarzysta Jack 
Pulman. prasa krajowa donio­
sła a tym, choć przecież to na­
zwisko w istocie nie nie mówi­
ło czytelnikom. Ale Jack Pul­
man byl scenarzystą serialu 
.Ja, Klaudiusz".

Cóż sprawiło, że temat tęk 
odległy, jak fragment dziejów 
imperium rzymskiego, posła< 
sprzed dwóch tysięcy lat. jak 
cezar Klaudiusz. fok zacieka­
wiły widzów?

Były wszak filmy poświeco­
ne światu antycznemu. juk 
choćby slpnaa amerykańsko 
..Kleopatra'. potężne, -barwne 
widowisko kostiamoioe. Opłą- 
Jały je tłumy. Ale ..Kleopa­
tra" była tylko widowiskiem. 
niczym wigeej. W porównaniu 
t nim. serial „Jo. Klaudiusz , 
tak skromny w formie, kame­
ralny. czarno-biały. wyda wał 
się elecwwkrm przyjęciom sro- 
wec festynu jarmarcznego.

Więc może intymność tego 
spotkania z antykiem tok po- 
dzialala' Zapewne. Szeroki e- 
kran kina, wyjsełniony potęż­
nymi dekoracjami, przestrze- 
ma, machem, tłumami statys­

tów. zda je się do nas wrzesz­
czeć, gdy ekran telewizora 
rozmawia z tsemi normalnym 
głosem. Wrzask bywa fascynu­
jący. ale przecież wolimy 
rozmowę.

Kamera filmowe jest jedy­
nym narzędziem, skonstruoo a- 
nym przez człowieka. które 
potrafi przessłość nie tyłka a- 
powiedzieć, jak literatura, to- 
brazrwac. jak plastyka, ale o- 
żyiri<, uczynił realną, przybli­
żyć. Dzięki włośnia kamerze 
filmowej przenieśliśmy się o 
dira tysiąc' lat wstecz i SM- 
leźliśmy sie W pałacu rzym­
skiego imperatora

Klaudiusze oglądaliśmy tyl­
ko wa wnętrzach kameraf- 
nyrh. w pałacu. CMoam. poa 
koniec, w seuacie. Kigdy nie 
widzieliśmy go w rydwanie, 
wśród pretorianów, trober lu­
du. Nie otaczały go tłumy 
dworaon. wydawało sie. U w 
ucztach uczestniczy kilka za­
ledwie osób. Ale iataienia im­
perium. które rozciągało sie 
od Brytami po Egipt, od Du­
naju po Libię, czuło się wokoł 
cezara i w nim samym. Ka­
meralność filmu nodairola. 
przez kontrast, postaci Klau­
diusza wymiar jakby zwielo­
krotniony. Ale to spotkaniach 
z nim me mieliśmy do czynie­
nia z Po.
człowieka. Niemała tu rolę 
prało artystyczna forma obra­
zu. R-/ł w "im spokój pomimo 
sirtuaeji pełnych dramatyzmu, 
chwilami nawet grozy. Reży­

sersko harmonijny i nie pozba­
wiony w swej kameralności 
cech monumentalizmu. film 
ten aktorsko był chyba nie­
zwykle udany, do czego przy­
czynił sie polski dubbing ze 
znakomitym, o czym już pisa­
łem. Stanisławem Brejdy- 
oantem w roli Klaudiusza. 
Piekielnie trudna praco. Świet­
nie wykonana

Ale i to nie tłumaczy owego 
poirezechnego zainteresowania 
losami władcy, którego moc 
trypasls na tak długo przed­
tem. zanim my dorobiliśmy sie 
państwa I króla.

Trudno orząc, co bardziej m- 
dsiuis sc tym fenomeni', bo 
przecież byłlimy śiciadism: 
braliśmy udziel w zjascuku 
rzadkim, jakim była popular- 
aośc n> naszym kraju lej opo­
wieści a jednym z ręymsJtich 
cezarów. Czy to, że raiatereso- 
wanie było- powszechne także 
wśród tych, ktorcy nigdy me 
mieli w ręku notrieści Roberta 
Graresa, a z historii starożyt­
nej, jeśli w ogóle się jej u- 
czyli, niewiele pamiętoja' Cty 
też to. że telewizja trafiła tym 
serialem w coinferesowa-ita 
istniejące u- 'idoumi, ale nie 
ujawniane i właśnie jr ujai'- 
ntła?

Byc może, działało tu nie u 
palm uu wdamiane sobie przez

U oglądają eoi, co nic jest im 
obce, co jest zrotismiale nie

tylko w obrazie ludzkich na­
miętności i konfliktów, walki 
o władze, spisków i zbrodni, 
ale i w odczuciu historycznego 
dziedzictwa. Boć to przeciet 
fragment naszego rodowodu 
kulturowego.

Urodzeni w mrokach puszcz, 
w oczach współczesnych Kia u. 
diuszouń barbarzyńcy, w ty­
siąc lot później ir-szliimy na 
tę sama drogę, która ludy Eu­
ropy kierowała ku Rzymowi. 
Xa tej drodze dziedzictwo kul­
tury antycznej uczyniliśmy 
zrębem własnego dziedzictwa. 
przyjęliśmy je za swoje i za- 
czeiJmy nim żyć aż po dzień 
dzisiejszy. Wjęc postać Klau­
diusza to w sensie kulturowym 
postać dla nas wcale nie obce, 
choć przecież nie nosze.

Ten seria! był mny niż 
ti-szyetkie. Wnosił jakiś powsew 
histarii. chłodny, be z daleką 
idący, słe jakby odśnieżający 
odmiennością swego arometu. 
Po seriaterh Iryminolnych. 
obyriejowych. nawet history­
cznych. ale w swej kostśumo- 
"•aaei jbkby teatralnych —• nie 
ramom, nie Tidou-isko. nie 
sensacje, ale jakby spotkanie 
■r Śirwtem. o Korym Wiedzie,. 
Uśmy. z.ę zastygł w mermur.-' 
i brązie. 1 oto ten śtriaf poja­
wił się przed nami żywy, sie 
'dnei I lasycznu w surowości 

twych' konfliktów, wśród któ­
rych natręt zbrodnie wydają 
■ >ę mieć kształty monumental­
ne. Ten świst pociąga nas 
itritsi kształtem, ale porooto- 
ima obojętnymi wobec swej 
treści, choć przecież z niej lak 
wiek pozostało do dziś. W fil. 
mie doitrzrgomy przede wszy­
stkim ów kittałt. irigc nie ern- 
jemy sie zaangażowani, chyba 
«ztetyeznie. Mota o to włośnie 
chodziło, o to zaangażowanie 
choćby przez jedną godziną w 
dniu. zatorze wypełnionym 
sprawami meobo/ętaynu’

Tylko dla deblistów
■ Pl Powstały niedawno w 

Warszawie klub „Mera” orga­
nizuje tenisowy turniej w grze 
podwójnej. Wyniki będą zali­
czane do klasyfikacji -Grand 
Prix amatorów, Zapisy przyj­
muje sekretariat klubu przy 
ul. Bohaterów Września 6'12 
(w pobliżu ul. Wery Kostrze­
wy).

11)000 ~m — Schildhauęr 
(28:23.6)

110 pl. — Munkelt (13.56)
400 ppl. - Beck (49.1!) 
3000 m z przeszk. — Melzer 

(8:31.7)
4 X 100 m — Ray, Prenzlor, 

Thieme. Kurrat. Kubeck
4 X 400 m — Bauer. Richter, 

Konow. Beck. Prening
Wzwyż — Beilschmidt (2,30)
Tyczka — Weber (5.35)
W dal — Dombrowski (3.2$ 
Trójskok — Góra (16,74) 
Kula — Beyer (21,66)
Dysk — W. Schmidt (69,08) 

> Oszczep — Hanisch (89.94)
Młot — Steuk (77.64)
W najsilniejszym składzie 

wystąpi lekkoatletyczna repre­
zentacja RFN. Zespół RFN za­
liczany jest do czołowych dru­
żyn tegorocznego finału.

MĘZCZYZNI
100 m — Fritz Heer
200 m — Franz-Peter Hoś- 

meister
800 m - WilU Wuelbec-k 
1500 m — Thomas Wessing- 

hage
5000 m — Ka-1 Fleschen
10 000 m — Frank Zimmer- 

mann

110 m pt. — Dieter Gebh&rd
400 m ppł. — Harald Schmid 
3000 m z przeszk, — Micbael

Karat
4 X 100 m — Gebhard. Hof- 

meister. Heer. Haupt, Werner. 
Weisenseel

400 i 4 X 400 m — Hermann, 
Schmid. Hofmeistar, Krieg, 
Skamrahl. Loehrer

W dal — Jochen Verach!
Trójskok — Douglas Hardera- 

#on
Wzwyż — Dietmar Moegen- 

burg
Tyczka — Guenter Lohre 
Kula — Ralf Reichenbacb 
Dysk — Al win Wagner 
Oszczep — Michael Wessing 
Miot — Karl-Hans Riehm

KOBIETY
100 m — Annegret Richter
200 m — Annegret Richter 
400 rn — Gabi Bussmann
800 m — Ursula Hook 
1500 m — Brigitte Kraus 
3000 m — Charlotte Tesfte
100 pl. — Sylcta Kcmpin
400 m pl. — Svlvia Hollmann 
4 X 100 m — Richter, 

Schenten, Vollmer, Wilkes. 
Sharo

4 X 400 m — Bussmann, Holl- 
mann. Hook, Decker, Rasch

Wzwyż — Petra Wztontek 
Skok w dal — Ankę Weigt 
Kula — Eva Wllms
Dysk — Inera Msnecke
Oszczep — Evą Helmsciwnidt

(opr. J.2.)

Spartakiada Narodów ZSRR
(P) Zwycięstwem drużyny U- 

krainy zakończył się spartakia­
dowy turniej otłki ręcznej ko­
biet. Ukraina w decydującym 
meczu pokonała Litwę 23:10 
(12:6). Trzecie miejsce zajęła re­
prezentacja Azerbajdżanu. Naj­
lepsza z drużm zagiańicznych 
Szwecja UDlaiowala sie na siód­
mym miejscu. Bułgaria zaiela 
ósme, a Norwegia jedenaste 
mieUce.

Zloty medal w konkurencji 
mężczyzn przypadl ekipie Mos­
kwy. która zwyciężyła Ukrainę 
30:27 (17:14). Trzecie miejsce za­
jęta ekipa Litwy. Nailepna z 
drużm zagranicznych — Rumu­
nią uplasowała sie na piątym 
miejscu.

KOSZYKÓWKA
Po czterech rundach spotkań 

półfinałowych sytuacja w poaz- 
czególnrrh grupach półfinało­
wych wyglada następująco:
Kobiety

Grupa „A” — I. Litwa — 0 
zwycięstwa, 2. Moekwff i Ka­
zachstan — po 3, 4. Ł«tonia i 
CSRS — po 1, 6. Jugosławia 
— 0.

Gruoa „B” — 1. Łotwa — 4 
zwycięstwa, 2. RFSRR — 3. 3.

Sukcesy kajakarzy z Drzewicy
(P) Zakiady Wyrobów No­

żowniczych „Gerlach" liczą so­
bie ponad 150 lat. Wtedy 
już pod ścianami fabryki było 
rozlewisko. Miała więc Drzewi- 
ca wodę, ale nikt tu nigdy o 
uprawianiu na niej sportu nie 
pomyślał. Piłkarze grają od lat 
w radolnskiej klasie „W", ostat­
nio nawet z większym powo­
dzeniem. Są mecze w niedzielę 
i taka rozrywka w zupełności 
ludziom wystarczała.

Dwa lata temu ktoś z woje­
wódzkich władz sportowych rzu­
cił myśl: może by tak zawią­
zać sekcję kajakarską? Wybór 
padl na Drzewicę. Dyrekcja 
„Gerlacha" nie powiedziała nie. 
ale do pomysłu odniosła de w 
pierw-zej chwili z dużą rezer­
wą.. Cóż. że woda jest, skoro 
tradycji w spor.ach wodnych za 
grosz.

Do Drzewicy przyjechali z 
Wrocławia: Ryszard Seruga i 
Robeit Korzeniowski. Spojrzeli 
na zalew, opadające w dól od 
zapory koryto rzeki Drzewiczkl 
pasujące jak ulał do uprawiania 
kajakarstwa górskiego 1 podjęli 
szybką decyzję: apstajemy

— Tu są rzeczywiście niezłe 
•warunki — stwierdza dziś, po 
roku od jńerwkzcj wizyty — 
Rober Korzcniow-kl. ale bar-* 
dziej liczyła sie dla nas chęć 
spróbowania się właśnie w 

dziewiczym" terenie, w małym 
rnasteczku środkowej Polski, 
gdzie nikomu nie śniło się upra­
wianie kajakarstwa górskiego.

Rv»zard Seiuga jeździł na 
zgrupowanie, obozy, a tymcza­
sem jego kolega podjął' próbę 
we<bowania młodzieży do sekcji. 
Uu się zgłosi chętnych po ko-

mu-.ukacic w zakładowym radio- 
wężle i ogłoszeniach tozlepio- 
Pych na płotach? Dwóch, pię- 
ttu?... Przyszło ponad 50 dziew­
cząt i chłopców w wieku od 10 
do 17 lat. To byl pierwszy suk­
ces.

Wojewódzka Federacja Spor­
tu w Radomiu wywiązała się ze 
'zobowiązań. Do Drzewicy trafił 
sprzęt za ponad 2 min zł. Za­
częły rię treningi na wodzie, a 
■wraz z nimi pierwsze wywrotki 
i przymusowe kąpiele. Ntkogo 
bne nie zraziły. Wkrótce do Ro­
berta Korzeniowskiego dołączył 
jeszcze jeden byiy zawodnik 
Czołówki krajowej, również ab­
solwent wrocławskiej AWF — 
Kazimierz Kuropeska. Zajęcia 
•szkoleniowe szły jeszcze spraw­
niej a liczba pływających po 
Zalew, c kanadyjek rosła.

Uwierzyli w szanse rozwoju 
dyscypliny przedstawiciele dy­
rekcji „Gerlacha”, a niektórzy 
t.nich — prezes klubu Zdzisław 
Urantowski. i dyrektor naczelny 
Janusz Stanik sami nawet pró­
bowali sztuki wiosłowania w 
kanady jkach.

Duet: Korzeniowski — Kuro- 
•peska kontynuuje pionierską 
robotę I ma już niemałe efekty. 
Młodzicy zgodnie z postanowie­
niami związku nie mogą star­
tować

ii Diamenty” na lotnisku
w Piotrkowie
Kolejne diasneniy" do 
odznaki wybowoowe] 

■>raz lepiej spisujący

(Pi 
zlo.e 
zdób' 
się szybowa t Aeroklubu Z • - 
mi Piotrkowskiej. Uzyskali je 
w przelocie zamkniętym na 
:ras.e Piotrków — Częstocho­
wa — Radom — Piotrków li- 
cząoej 324 km — Waldemar 
Ołfglicki (po raz dragi), An. 
drzej Szymański 1 Sylwester 
8zewczr'< — a-szys.y na 
bowcach typu „Pirat".

Ła.-znie 
piotrkowscy 
był: już pięć 
jest o tyle 
Piotrków leży 
rinnym. w 
dotyebsBM 
że diamenty I 
jedynie w warunkach górskirt.

(PAP)

aęy-

w biedącym 
szybownicy 

diamentów. 
Interesujące 
aa terenie 

cmtrjrr Polski, 
parowała 
moćna

roku 
zdo- 

oa 
te 

ni- 
, a 

opinia, 
-uzyskiwać

w żadnej imprezie w 
swojej grupie wiekowej. Po- 
jechali więc ón stolicy kaja­
karstwa górskiego. Nowego 
Kacza i startowali o katego­
rie wyżej — z juniorami. 
Zajęli niespodziewane trze, 
kia pozycje. O jeszcze większą 
'niespodziankę postarali cię w 
finałach tegorocznej OSM. zaj­
mując w drużynie VI miejsce,

— Chciełiamy pokazać — mó­
wi Kazimierz Kuropeslca — że 
jesteśmy już obecni na krajo­
wej mapie kajakarstwa gór akie, 
go. Ale lo dopiero początek.

Wieść o zdobyciu przez Rv- 
grarda Serugę zjmeęo medalu 
na mislrzoatwach świata w Ka­
nadzie byia dią mieszkańców 
Drzewicy zaskoczeniem a dla 
chłopców z sekcji kajakowej 
„Gerlacha” bodźcem do jeszcze 
fntensywniejazej pracr. Mistrz 
» Jonęuiere tuż po powrocie do 
Drzewicy spotkał się t dyrek­
cja ..Gerlacha" 1 te apoleateń- 
stwem mi»«teczką. ale nie za­
pomniał też o swoich młodszych 
kolegach. Przyszedł po południu 
na trening, popatrzył na następ­
ców i posriedzial:

— Te dzieciaki zrobiły kolo­
salne postępy. Tak być musi — 
uzupełni! — skoro w pracę tn- 
•słuje sie nie tylko czas I u- 
nsieietneiścf. lecz również serce, 
t gdy trafia sie na prawdziwy 
seion wioślarskich talentów.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Leningrad i 
>. USA — 1,

Mężcayani

Ukraina — po 2, 
Francja — 0.

— 1. MoskwaGrupa ,,A'
4 zwycięstwa. 2. CSRS i Litwa 
— po 3. 4. Gruzja — 2. 5. Pol­
ska i Białoruś — 0.

Grupa „B" — 1. Ukraina — 
< zwycięstwa. 2. Leningrad — 
3. 3. Łotwa i USA - po 2, 5. 
Jugosławia — I. 6. Estonia — #.

STRZELECTWO

Zloty medal w strzelaniu z 
pistoletu szybkostrzelnego. zdo­
był Anatolij Dru<zezie (Biało­
ruś) — 598 pkt. na 600 możli­
wych, srebro Juetgcn Wiefel 
(NRD) — 596 pkl.. a brązowy 
Mirosław Ignatiuk (Mołdawia) 
— 598 pkt. Dwukrotny - zloty 
medalista ollmoiiski Polak Jó­
zef Zapedzki zaiąt siódme miej­
sce użytkując 594 pkt. (PAP)

Urszula Kielan 
skoczyła 192 cm

(P) Tylko 3 dni Ma Elżbieta 
Krawczykówna rekordzlstka 
Polski w skoku wzwyż. W śro­
dę na stadionie Skry Urszula 
Kielanówna skoczyła 1.92 m i 
odzyskała rekord. Bedzie ona 
mocnym minkom naszego zes­
połu w finale Pucharu Euro­
py. w niedziele w Turynie.

W II Międzynarodowym Mi- 
trngu Studentów, który byl o- 
statnia próbą przed zawodami 
oucharowrmi. wystartowało je­
szcze kilku innych naszych 
reprezentantów. Jolanta Januch- 
ta, rekoedzistka kraju na 800 m. 
uzvskala dobry czas 2:01.6 i zg­
ięła I miejsce. Druga była Ce- 
lina Sokołow-ka. która w Tu­
rynie pobiegnie na 3DO0 m. a 
trzecia Anna Bukis. rekordzist- 
ka i reorerentantka Polski na 
1500 m.

Jan Pusty wygrał bieg ną 110 
m pt.. a jego czas — 13.96. jest 
niezły, jeśli weźmie sie pod u- 
waoe fakt, że finał odbywał afę 
poOczas deszczu. Deszcz przy­
brał wkrótce potem na sile t 
uniemożliwił rozegranie kilku 
innreh. mewidziunrch progra­
mem konkurenci:. (W)

Z KORTÓW
(Pt Ciekawsze reęultaty T 

rjndr tenisowego turnieju 
Grand Pritr w South Orange 
(Stan New Jersey): John ŁJoyd 
— Bert Hoyt 6:t. 7:0

Anand Amrltraj
Cano^3:0, 7:5. O S

Bruce Jf.cbola 
Amaya 6:2, 1:6, 7:0

Ciekawsze rezultaty 
wego turnieju Grand 
North 
Hampahire):

Ricardo

George

tenioo- 
Prix w 

Conway (stan New

T randa:
Jimmy

Teltseher
Balazs

Kraboan
Harold____

Bartlett 6:3, 6:1
Rau! Ramirag — George Hor 

die 0:2, 0:4
Peter McNatnorą 

Alezanóer 0A 0:4
Brtan Gottfried

Filio! 7J, 0:1
Goillermo Vilas — Jusa Na­

nos 6:1, •;!

Connors
6:2. 6:4
Tarort-.- — Ramdesh 

6:1,
Solomoa

TT runda:
Roacoe Tensor

Bourne 0:3. 0^. 0:4
Vlctor

eon 7<
Eddie

0:3, •:<
Jcee Hifursaą — Joba fcdri 

6:4, 6:L (PAP)

Pecci — Tom
0:4
Dibbe — Tom

Ehol

John

John

Jaime

Llorg

Gullik-

Ger-a
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Spotkanie Leonida Breżniewa 
z Nicolae Ceausescu na Krymie 
Order Lenina dla rumuńskiego przywódcy

Pokój i współpraca dla Europy
Artykuł dziennika „Prawda”

i 157 dzień na orbicie

Badania naukowe

MOSKWA (PAP). 1 bm. na 
Krymie sekretarz generalny 
KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonid Breżniew spot­
kał się z sekretarzem general­
nym Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, prezydentem 
SRR, Nicolae Ceausescu.

W rozmowie wzięli udział: 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR. Andriej Gro- 
myko oraz zastępca członka Po­
litycznego Komitetu Wykonaw­
czego KC RPK. minister spraw 
zagranicznych SRR. Stefan An- 
drei.

L. Breżniew i N. Ceausescu 
poinformowali się nawzajem « 
przebiegu budownictwa kom mi­
stycznego i socjalistycznego w 
Związku Radzieckim i Socjali­
stycznej 
omówili 
rozwoju 
rumuńskich i umocnienia współ­
pracy między KPZR 1 RPK. 
Wyrazili zgodny pogląd, że na­
leży kontynuować prace nad ko­
ordynacja planów pięcioletnich 
obu krajów i rozwojem współ­
pracy gospodarczej oraz koope­
racji przemysłowej, zarówno w 
ramach RWPG, jak też na za­
sadach dwustronnych.

Wymieniono poglądy w spra­
wach międzynarodowych. L. 
Breżniew i N. Ceausescu uwa­
żają, że należy pilnie podjąć 
kroki w celu okiełznania wyści­
gu zbrojeń oraz nadania proce­
sowi odprężenia charakteru kon­
sekwentnego. coraz bardziej dy­
namicznego 1 głębokiego. ZSRR 
i SRR zamierzają wspólnie z in- 

. nymi państwami członkowskimi 
Układu Warszawskiego, ze wszy­
stkimi krajami, które uczestni­
czyły w Konferencji Europej­
skiej. wzmagać wysiłki we wszy­
stkich kierunkach współpracy 
przewidzianych aktem z Helsi­
nek. m.in. w dziedzinie rozbu­
dowy środków zaufania i wspar- 
cra odprężenia politycznego od­
prężeniem militarnym.

W związku z tym podkreślone 
znaczenie spotkania, które ma 
się odbyć w 1980 r. w Madrycie.

Uczestnicy rozmowy stwierdzi­
li. że radziecko-amerykańskie 
spotkanie w Wiedniu, a przede 
wszystkim podpisanie układu 
SALT II. stało się doniosłym, 
pozytywnym wydarzeniem w po­
lityce światowej.

L. Breżniew i N. Ceausescu 
zadeklarowali niezmienną soli-

darnost narodów radzieckiego 1 
rumuńskiego z walka narodów 
wyzwolonych i ruchu niezaan- 
gażowanych przeciwko rasizmo­
wi, dominacji neokolonializmu. 
o triumf wolno-ri, postępu spo­
łecznego i pokoju.

Leonid Breżniew wręczył Ni­
colae Ceausescu Ordei Lenini. 
przyznany mu w 1978 roku 
przez Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR za zasługi dla roz­
woju przyjaźni i współpracy 
radziecko-rumuńslćiej ornz w 
związku z 60 rocznicą urodzin.

Spotkanie upłynęło w atmo­
sferze partyjnej szczerości. (P)

Protestacyjna nota wietnamska

Republice Rumunii, 
aktualne zagadnienia 
stosunków radziecko-

do chińskisęo MSZ
HANOI (PAP). MSZ SRW wy­

stosowało 1 bm. notę do MŚZ 
ChRL, protestującą przeciwko 
powtarzającym się ostatnio co­
raz częściej incydentom i pro­
wokacjom zbrojnym powodo­
wanym przez stronę chińską. W 
nocie podkreślono, że szczegól­
nie poważne były incydenty, do 
jakich doszlo_M* przygranicznych 
rejonach północnowietnamskiej 
prowincji 
notowano 
cywilnej oraz znaczne straty 
materialne.

MSZ 
wojska 
ostrzału 
skiego z broni maszynowej oraz 
miotaczy min kalibru 82 i 120 
mm. a także przeprowadzały 
wypady przez granicę w sile 
nawet jednej kompanii. W no­
cie podkreślono, iż siły zbiojne 
oraz ludność przygranicznych 
rejonów SRW we wszystkich 
przypadkach zmusiły żołnierzy 
chińskich do wycofania się na 
własne terytorium.

MSZ SRW zażądało od strony 
chińskiej natychmiastowego 
przerwania wszelkich prowoka­
cji zbrojnych i innych wrogich 
akcji wymierzonych przeciwko 
Wietnamowi. (P)

Ha Tuyen. gdzie za- 
ofiary wśród ludności

SRW stwierdziło. że 
chińskie dokonywały 
terytorium wietnam-

MOSKWA 'PAP). W arty­
kule wstępnym poświęconym 
czwartej rocznicy podpisania 
Aktu Końcowego KBWE 
dziennik ..Prawda’’. dokonuje 
bilansu rozwoju gytuacji w 
Europie po konferencji' w Hel­
sinkach.

Dzienruk podkreśla, ze odprę­
żenie przybiera konkretne for­
my, inaczej kształtują się obec­
ne stosunki polityczne między 
państwami kontynentu , repre­
zentującymi odmienne ustroje 
społeczne, zacieśniły się kon­
takty między krajami europej­
skimi. lepiej rozumiane są sta­
nowiska. poglądy i interesy 
tych krajów. Rozwija się ko­
rzystna współpraca gospodarcza 
i.naukowo-techniczna, oparta na 
dluąotermir.oiyych podstawach, 
wzbogaca się wymiana kultural­
na, rozwija turystyka itn.

Niestety —' czytamy dalej w 
aitykule — wrogowie pokojb 
me zaprzestali swej działalności 
i usiłują podważyć gmach od­
prężenia. a podejmowane przez 
nich próby utrudniają postęp 
drogą nakreśloną przez konfe­
rencję w Helsinkach. Dziennik 
przypomina próby jednostron­
nej i dowolnej interpretacji po­
rozumień z Helsinek, a także 
sprzeczne z zasadami Ak<u Koń­
cowego próby mieszania się w 
oprawy wewnętrzne państw soc­
jalistycznych. Tym samym ce­
lom służy złośliwa propaganda 
o rzekomym zagrożeniu militar­
nym ze strony ZSRR, za której 
parawanem Pentagon i NATO 
wzmagają wyścig zbrojeń. Mi- 
lUaryści marzą o barbarzyńskiej 
broni neutronowej . i noszą się 
z innymi niebezpiecznymi pla­
nami. A przecież poziom kon­
frontacji militarnej w Europie 
i tak jest nadzwyczaj wysoki. 
Samo życie dyktuje konieczność 
obniżenia tego poziomu. Euro­
pa, która zapoczątkowała pro­
ces odprężenia politycznego mo­
że i powinna teraz dać przykład 
odprężenia w dziedzinie mili­
tarnej.

Również z punktu widzenia 
peispektyw pogłębienia odprę­
żenia i umocnienia bezpieczeń­
stwa w Europie pierwszoplano­
we znaczenie ma zawarcie ra- 
dziecko-amerykańskiego porozu­
mienia o ograniczeniu strate-

gicanych zbrojeń ofensywnych. 
Podpisanie SALT U. oo popie­
rają wszystkie narody, pczytią- 
czająca większość kół politycz­
nych i nieomal wszystkie rządy 
europejskie, dodaje bodźca wy­
siłkom podejmowanym w innych 
kierunkach walki przeciwko 
wyścigowi zbrojeń.

Pożądany jest zwłaszcza — 
Pisze ..Prawda" — postęp w ro­
kowaniach w sprawie redukcji 
sit zbrojnych i abrojeń w Euro­
pie Środkowej. Kraje socjali. 
styczne uczestniczące w rozmo­
wach wiedeńskich już przed 
przeszło rokiem zgłosiły propo­
zycje stwarzające realną moż­
liwość osiągnięcia porozumienia 
1 niedawno wystąpiły z nowa 
inicjatywą. Teraz wszystko za­
leży od zachodnich partnerów

Nawiązując do konstruktyw­
nych propozycji zgłoszonych 
niedawno w Budapeszcie przez 
kraje Układu Waiązawskiego, 
m.in. do propozycji zwołania 
konferencji europejskiej po­
święconej odprężeniu militarne­
mu. ..Prawda " stwierdza, w za­
kończeniu, że obecnie dojrzały 
przesłanki umocnienia zaufania 
między państwami i podjęcia 
nowych konkretnych kroków w 
dziedzinie odprężenia militar­
nego. Dziennik podkreśla w 
konkluzji, że ZSRR konsekwent­
nie waiczy o całkowitą real: 
zację wszystkich postanowień 
Aktu Końcowego, gdyż zapew­
nienie trwałego pokoju i roz­
wój dobrosąsiedzkiej współpra­
cy w Europie jest jednym z 
najważniejszych celów polityki 
zagranicznej KPZR i państwa 
radzieckiego. (P)

na kosmicznej stacji
MOSKWA (PAP). Jak infor­

muje ośrodek kierowania lotem, 
jua 157 dni kosmonauci radziec­
cy, Władimir Lachów i Walmy 
Riumin. przebywają na orbicie 
okoloziemskiej. Zgodnie z prog­
ramem. załoga naukowo-badaw­
czego zespołu ..Saiut-6” — ..So- 
jux-34” kontynuuje ekspery­
menty z dziedziny technologii 
kosmicznej.

31 lipca i 1 sierpnia br. na 
urządzeniu .JcristaU” przepro­
wadzano badania w celu uzy­
skania w warunkach nieważ­
kości monokryształów siarczku 
kadmu i germanu. Środa była 
też dniem kolejnych badań le­
karskich. Przeprowadzono ze­
spolone badanie układu naczy- 
niowo-sercowego kosmonautów

Według meldunków załogi i 
danych telemetrycznych, syste­
my pokładowe stacji ..Saliit-6” 
i statku „Sojuz-34” działają nor- 
maln ie. Samopoczucie kosmo­
nautów je«rt dobre. (P)

Likwidacja feudaliimu * Nacjonalizacja ziemi

Rewolucje przemiany etiopskiej wsi
ABEBA 
wysłannik 
Grzy msk

(PAP). 
PAP.

Pisze:

Oszczędność 70 min litrów benzyny rocznie
Ograniczenie szybkości na drogach CSRS

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Prągą. w sierpniu
tPi Od 1 sierpni* na dro­

gach Czechosłowacji obowią­
zuje 
Na 
dom 
z szybkością do 100 km/gedz., 
na wszystkich pozoątalych dro- 
gacl? z. maksymalną szybko­
ścią 90 km/godz. W miastach 
i osadach maksymalna dopu­
szczalna szybkość przez całą 
dobę (poprzednio były wyjątki 
w gadzinach od 23.00—5.00 ra­
no) wynosi obecnie 6C 
km/godz. Ograniczenie szyb­
kości jest dalszym krokiem po. 
dokonanej 20 lipca br. zwyżce 
cen benzyny o, 50 proc. Jest 
to oczywiście także jedno -z 
wielu szerszych, komplekso­
wych działań zmierzających

ograniczenie szybkości, 
autostradach samocho- . 
osobowym wolno jeździć

Maria de Lurdes hntasilgo 
zaprzysiężona 
na premiera Portugalii

LIZBONA (PAP). W środę w 
Lizbonie został zaprzysiężony 
przejściowy gabinet portugalski 
pani Marii de Lurdes Pintasilgo.

Tak więc 1 sierpnia pierwsza 
kobieta w historii tego kraju 
objęła urząd premiera republiki 
portugalskiej.

Jest to już 11 rząd portugalski 
r>d czasu . rewolucji goździków’ 
w roku 1974. Kadencja tego ga­
binetu potrwa W0 dni. czyli do 
wyborów powszechnych. zapowie­
dzianych przez prezydenta Anto 
nto Ramalhn Eanesa na ieeień 
br.

Zgodnie z konstytucją, w cią­
gu 10 dni od zaprzysiężenia, 
rząd musi przedstawić w parla­
mencie swój program i uzyskać 
inwestyturę. Dopiero wóweżas 
parlament zostanie rozwiązany, 
co będzie równoznaczne z rozpo­
częciem kampanii przedwybor­
czej. Głównym zadaniem rządu 
pani Pintasilgo jest przygotowa­
nie wyborów.

Pani Pintasilgo jest z wykształ­
cenia inżynierem-chemikiem. 
Przez wiele lat pełniła funkcje 
przedstawiciela Portugalu przy 
UNESCO i w innych organiza­
cjach międzynarodowych. Zasia­
dała również w rządzie w burz­
liwym okresie porewolucyjnym. 
kiedy na czele gabinętu stał gen. 
Vasco Goncalves.

ADDIS 
Specjalny 
Stanisław 
39-1 etni Abdallah Sonessa jest
wybitnym działaczem ruchu 
chłopskiego w Etiopii. Przed 
rewolucją był bezrolnym 
Chłopem, eiężko pracującym 
n« ziemi feudała.

Jako cąłonęk chłopskiego ru­
chu oporu walczył przeciwko 
stosunkom pańszczyźnianym na 
wsi. kierował akcją agitacyjną 
wśród chłopów. Za swa dzia­
łalność przebywał w wiezieniu. 
We wrześniu 1974 r. uczestni­
czył w przewrocie rewolucyj­
nym, po którym został wybra­
ny pierwszym 
kręgowego 
Chłopskiego.

Byłem kilka 
ąby zapoznać .się z działalnoś 
cią organizacji chłopskiej i 
pracą gospodarstw rolnych w 
waszym kraju — mówi A. So­
nessa. Aby zrozumieć obecne 
przemiany na wsi etiopskiej — 
mówi — trzeba znać sytuację 
przed rewolucją. Do września 
1974 r„ 60 proc. chłopów 
etiopskich nie miało ziemi. 
Wszyscy chłopi byli bezwzglę-

sekretarzem o-
Stowarzyszenia

razy w Polsce.

Wielki pożar 
w Houston

NOWY JORK (PAP'. We wto­
rek z nieznanych przyczyn wy­
buchł jeden z największych w 
historii Houston (USA) pożarów. 
Pastwa płomieni padlo wiele 
mieszkalnych budynków

Setki osób zostało pozbawio­
nych dachu nad słowa. 13 osob 
poparzonych lub rannych w' wy­
niku skoków z okien odwieziono 
do szpitala. Ogień szybko się roz­
przestrzenił na około 25 budyn­
ków. Iskry spadały w promieniu 
800 metrów. Pożar ugaszono do­
piero po kilku godzinach walki 
z żywiołem. Straty materialne 
szacuje sie na 15 min dolarów.

dnie wyzyskiwani przez teu- 
dałów. a wystąpienia chłops­
kie były brutalnie tłumione. 
Stopniowo następowała konso­
lidacja ruchu chłopskiego. C 
zwycięstwie rewolucji zadecydo­
wał jego sojusz z klasą robotni­
czą i wszystkimi nilami postępo­
wymi w kraju.

Cele, do których dążyliśmy 
— mówi A. Sonessa — spełniły 
się. Zgodnie z postanowienia­
mi Dergu (tymczasowej wojs- 

. kowej rady rewolucyjnej) z 
marca 1975 r., cala ziemia na 
wsi została zracjonalizowana i 
uznaną 
narodu 
romne 
rego 90 
chłopi.
rentę gruntową, anulowano za­
dłużenia chłopow itp. Ziemia 
nie może hyc obecnie sprzeda­
na, dzielona ani oddawana w 
zastaw. Każda rodzina otrzy­
muje bezpłatnie do 
nia działkę gruntu 
krąezająeą 10 ha.

Nie rozdrobniono 
gospodarstw lecz 
nich fermy 
popiera zakładanie przez sto­
warzyszenia chłopskie spół­
dzielczych gospodarstw ehoćtei 
zarówno o spółdzielnie zaopa­
trzenia i zbytu, jak i produk­
cyjne. Ząkladanie gospodarstw 
państwowych' ma ogromne 
znaczenie dla zwiększenia pro­
dukcji rolnej. Gospodarstwa 
takie służą jednocześnie przy­
kładem dla niezrzeszonyeii chło­
pów. ukazując im nowoczesne 
metody gospodarowania.

Ważna rola w realizacji tego 
programu orzynada stowarzy­
szeniom chłopskim, które zo­
stały utworzone we-'wrześniu 
1977 roku, otrzymują szerokie 
uprawnienia. W praktyce speł­
niają one i-.aania lokalnego sa­
morządu. Mają własne organy 
wykonawcze, sądownicze, i od­
działy samoobrony. Liczbę 
zrzeszonych chłopów ocenia się 
pbeenie na ponad 8 min. fP)

za wspólną własność 
etiopskiego. Jest to og- 
osiągnięcie kraju, któ- 
proc. ludności stanowią 
Jednocześnie zniesiono

u żytkowa - 
nie prze-

_ większych 
utwórZono z 

państwowe. Rząd

obywatelstwo 

Josephowi Mengele
NOWY JORK (PAP). Władze 

Paragwaju poinformowały se­
kretarza generalnego ONZ. Kur­
ta Waldheima. że anulowano o- 
bywatelstwo paragwajskie przy­
znane w 1959 roku zbrodniarzo­
wi hitlerowśkiemu Josephowi 
Mengele. Rząd Paragwaju_utrzy­
muje. że zbrodniarz nie przeby­
wa już w tym kraju.

J. Mengele (lat 69) jest od­
powiedzialny za zbrodnicze eks- 
nerymenty lekarskie przeprowa­
dzane w obozie zagłady w Oświę­
cimiu na wieżniach-dzieciach i 
dorosłych. Zbrodniarz uśmiercił 
ok. 2W) tysięcy osób. Po wojnie 
w yemigrował do Ameryki Łaciń­
skiej. Przypuszcza się. że nadal 
sie tam ukrywa pod innym naz­
wiskiem. być może po dokonaniu 
chirurgicznej operacji zmiany 
rysów twarzy. (P)

Kraje Commonwealthu 
obradują w Lusace

LONDYN (PAP). W stolicy 
Zambii. Lusacc rozpoczęła się 
22 konferencja szefów państw 
i rządów- krajów Commonweal- 

<thu. Zainaugurował ją prezy­
dent Zambii. Kenneth Kaunda 

Warto przypomnieć, ż. kon­
serwatywny rząd brytyjski Usi- 
luie nakłonić państwa Afryki. 
bv uznały ..rząd” bi-.kuoa Mu- 
zorowy. Obecna na konferencji, 
premier W'. Brytanii Marearel 
Thatcher może znaleźć sie w 
całkowitej izolacji, jeśli idzie o 
stosunek do sprawy Rodezii- 
-Zimbabwe.

Prezydent Zambii, poinformo­
wał o solidarności niezależnych 
państw Afryki -z narodem Zim­
babwe. który prowadzi — pod 
kierownictwem frontu patrioty- 
cznego — sprawiedliwa wafte 
o wyzwolenie spod uciaku -ko­
lonialnego i rasowego, Rodezja 
— podkreślił on — pozostałe 
kolonia brytyjska I do tej pory 
nie nastąpiły tam żadne istnia- 
ny. Przeprowadzenie ..wybo­
rów”. w wyniku których do 
władzy doszedł marionetkowy 
„rząd”, było aktem bezprawnym.

Sąsiednie państwa i cala A- 
frvka będą w dalszym ciągu u- 
dzie’ać patriotycznemu fronto­
wi Zimbabwe wszechstronnego 
uoparcia. ponieważ Walcży on 
p wolność swojego narodu.

W XXII konferencji Common- 
wealthu uczestniczą przedstawi­
ciele 41 państw o łącznej licz­
bie ludności siegaiącei miliarda 
osób. Na czele delegacji 27 tra­
łów -:oia szi’ • nań«tw lub 

rządów, ą pozostałym przewod­
niczą ministrowie. W spotkaniu 
tym uczestniczą oo raz pierw­
szy przedstawiciele Wysp Salo­
mona. Dominiki. Saint Lticii i 
Kiribaii. które uzyskały niepod­
ległość w ostatnim czasie. (PI

w

Konieczność zwiększenia wydobycia węgla 
Prezydent Carter o trudnościach energetycznych 

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Jimmy Carter przema­
wiając w Louisville w- stanie 
Kentucky na spotkaniu z pra­
cownikami wielkiej elektrowni 
węglowej przyznał, że Stany 
Zjednoczone w coraz więk­
szym stopniu są uzależnione 
od „niepewnych dostaw za­
granicznej ropy naftowej”.

Dodał on. że na import tego 
surowca corocznie przeznacza sie 
miliardy dolarów. co pogłębia 
istniejące trudności gospodarcze.

Mówiąc o swym programie e- 
nergetycznym. który przedłożył 
niedawno Kongresowi. J. Carter 
podkreślił, że istnieje realne nie­
bezpieczeństwo. iż potężne grupy 
nacisku w Senacie, związane z 
koncernami naftowymi, jeśli nie 
storpedują, to pozbawia istotnego 
znaczenia- najważniejsze punkty 
tego programu, w szczególnoś­
ci przewiduje opodatkowanie 
zwiększonych , dochodów tych 
koncernów.

W związku z trudna sytuacją 
energetyczna kraju, prezydent 
wezwał do znacznego zwiększe­
nia wydobycia węgla z obfitych 
złóż w Stanach Zjednoczonych i 
do większego wykorzystywania 
innych źródeł energii. J. Caoler 
stwierdził, że zwiększone zużycie 
węgla będzie pierwszym krokiem 
w kierunku zwalczania kryzysu 
energetycznego. Według założeń 
prezydenta. Stany Zjednoczone 
powinny w ciągu najbliższych 11 
lat zwiększyć wydobycie węgla 
do 250 min ton rocznie i stwo­
rzyć 80 tys. nowych miejsc pra­
cy w przemyśle węglowym. Pre­
zydent podkreślił, że węgiel po­
winien stać się jednym z głów­
nych amerykańskich źródeł enei 
getycznych.

Tymczasem b. minister energe­
tyki James Schlesinger występu­
jąc w Kongresie, wyraził wątpli­
wość. czv nakreślony poprzednio 
przez prezydenta program ogra­
niczenia importu ropy do pozio­
mu z 1977 roku będzie możliwy 
do zrealizowania. (P) 
Podwyżka cen 
benzyny

WASZYNGTON (PAP), 
respondent PAP Stanisław
biński pisze: Z dniem 1 sierp.

Ko- 
Glą-

Z morza na górskie jezioro

Lądowy rejs „Emony”
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA
Sofia. 1 sierpnia

(P) Niemal każdy turysta, 
który odwiedź.i wybrzeże Buł­
garii musial zetknąć sie z tym 
stateczkiem. Nazywa sie 
..Emona” i kursował przede 
wsz.ystkim na trasie Warna 
— Burgas.

Nie byt zbyt azybki. Rob.ł 1(1 
węzłów na godzinę, zabierał 246 
pasażerów i trzeba przyznać, że 
kiedv była nawet trochę więk­
sza fala statek nie kołysał. Pły­
wał od 1946 r. Trzeba wiec było

Paragwaj anulował

(P) Pogorzel#™ w Houstw

WALATKA
wycrrfae ze służby weterana 
czarnomorskiej żeglugi przy­
brzeżnej. Kapitan żeglugi wiel­
kiej Georei Georgiew, zapropo­
nował aby ..Emorte" przenieść 
z morza na przepięknie położo ­
ne wśród rodopskich gór sztucz­
ne jezioro.

Po wielu przygotowaniach 
..Emona" w dniu 3 maja rozpo­
częła swój pierwszy suchy rejs 
z portu Buiga.- na jezioro Kar- 
■dżali. Podniesiona dźwigami na 
specjalna platformę posuwała 
sie wolno drogą prąee Sliven. 
Starą Zagorę i potem musialą 
zrobić spore koło przez Popo- 
vice do Haskoca wszędzie wz­
budzając zrozum.aią •enearję 
wśród mieszkańców.

Odcinek, 
tek wynosił 
trwała 
wtedy 
szosie.
wąe 
czne. 
ważący 130 ton o długości 39 ą 
wysokości prawie 16 m z tru­
dem. ale -zczęśliwie przez 12 
dni posuwał się do miejaca 
przeznaczenia.

fatalny okazał się 13 dzień 
podróży. Juz niedaleko celu na 
goąskim oodjeżdzie „Emona" 
sunęła sie z platformy. .Ten 

nieprzewidziany oostójN tiwaf 
półtora miesiąca. Musiaifo spro­
wadził- specjalne dźwigi, które 
pracując w bardzo trudnym te­
renie podniosły statek, ustawiły 
go w pionie i osadziłc na plat­
formie. Ostatni, najkrótszy od­
cinek podróży „Emony" był naj­
trudniejszy. Przedzierając się 
przez, północno-wschodnie Ro­
dopy trzeba było rozszerzać za­
kręty. budować dodatkowe na­
sypy. zmniejszać zbytnie Sond­
ki drogi.

..Emona" dotarła nad Jezioro 
Kardżali. Wkrótce ku wielkiej 
radości mieszkańców Kardżali i 
okolicy rozpocznie turystyczne 
rejsy po przepięknym gor^nns 
jeiaorae.

któiy przebył
370 km. Podroż

12 dni.' Trzeba było 
wstrzymywać ruch n« 
podnosić lub demonio- 

linie elektryczne, telefoni- 
wzmacniać mosty. Statek

nia naatapila dalsza podwyżka 
cen benzyny w USA. Poszcze­
gólne koncerny ogłosiły zwyżkę 
ceny galena benzyny od 2 do IG 
centów. Kierowcy tankujący pa­
liwo będą płacić jednak więcej, 
gdyż z tym dniem wchodzi rów­
nież w życie nowa zasada kal­
kulacji sprzedaży paliw płyn­
nych przez właścicieli stacji 
benzynowych, którzy maja pra­
wo doliczania narzutu nawet dc 
13 proc.

Wymienione powyżej posunię­
cia pogłębiają niewątpliwie 
chaos jaki panuje na rynku 
benzynowym. Ceny paliw płyn­
nych. już obecnie inne na każ­
dej stacji, będą jeszcze bardziej 
zróżnicowane. Prasa lokalna za­
częła publikować tabele prze­
ciętnych cen benzyny poszcze­
gólnych koncernów. Z tabel 
tycti wynikają różnice docho­
dzące do 25 procent.

Izba Reprezentantów Kongre­
su USA zatwierdziła z pewnymi 
zmianami projekt' ustawy przy­
znającej prezydentowi prawo 
raejonowania benzyny. Racjono- 
wanie zostałoby wprowadzone w 
momencie, w którym ilość znaj­
dującego się w sprzedaży pali­
wa byłaby mniejsza o 20 proc, 
od całkowitego zapotrzebowa­
nia. (P)

Nacjonalizacja aktywów „BP"
w Nigerii

LONDYN (PAJ5) l tierpnie 
weszła w życie ogłoszona dzień 
wcześniej decyzja rządu nigsryj- 
skiego o upaństwowieniu akty­
wów koncernu naftowego „Bri- 
tish Petroleum" w Nigerii. Do­
tychczas 60 proc, akcji nigeryj- 
skiego przemysłu naftowego na­
tężało do państwą nigeryjskie- 
go. a po 20 proc, do ..British 
Petroleum” i innej spółki bry­
tyjskiej, ..Sheil”. Władze nige- 
ryjskie poinformowały, że decy­
zję tę podjęto w odpowiedzi na 
zgodę rządu Margaret Thatcher. 
by ..British Petroleum” sprze­
dawał ropę naftową Republice 
Południowej Afryki. 51 proc, 
akcji tego koncernu należy do 
państwa brytyjskiego. Decyzja 
rządu nigeryjskiego personel 
..BP" musi opuścić Nigerie do 
końca sierpnia. Za upaństwo­
wione aktywa koncern otrzyma 
odszkodowanie.

Jednocześnie w Lagos zapo­
wiedziano. ż? wszystkie zagra­
niczne spótki 
działać* w Nigerii — o ile będą 
przestrzegać postanowień rządu 
nigeryjskiego dotyczących zwła­
szcza zakazu współprace z reżi­
mami w RPĄ i Rodezji.

Przedstawiciele ..BP” w Lon­
dynie podali, że aktywa tej 
spółki w Nigerii sięgają 1.2 mld 
dolarów i że decyzja rządu w 
Lagos pozbawi ..BP** ok. 12 min 
ton ropy naftowej rocznie.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę. że nacjonalizacja ..BP" w 
Nigerii jest ostrzeżeniem dla 
rządów w Londynie i Waszyng­
tonie. przed uchyleniem embar­
ga na handel z Rodezją Smitha- 
Muzorewy i uznaniem obecnych 
władz w Salisbury. Rząd Nige­
rii zapowiedział już. że podej- 
mie kroki odwetowe jeśli USA 
i W. Brytania udziela poparcia 
reżimowi rodezyjskiemu. Nigeria 
dostarcza niemal 10 proc. ropv 
naftowej kupowanej przez USA. 
a eksport towarów brytyjski h 
na rynek nigeryjski sięga.2 mld 
dolarow rocznie. (P»

do racjonalniejszego używania 
•paliw w całej gospodarce na­
rodowej.

Przypomnijmy tu tylko, żt 
już od dwóch lat obowiązuje 
we wszystkich przedsiębior­
stwach CSRS zalecenie obniże­
nia zużycia materiałów pędnych 
oo poziomu z 1975 r. Ponadto 
prowadzi się ścisłą kontrolę ce­
lowości wyjazdów, dąży do li­
kwidacji pustych, przebiegów 
itp. Zaostrzono poważnie kary 
za nieprzestrzeganie ustanowio­
nych rygorów, prowadzi się sy- 

' stematyczne kontrole w przed­
siębiorstwach. Przekroczenie 
normy zużycia paliw przez da­
ne przedsiębiorstwo obciąża au­
tomatycznie fundusz nagród. 
Ostatnia podwyżka cen szcze­
gólnie mocno dotknęła przedsię­
biorstwa. które mają w swym 
parku głównie .wozy tzw. rop- 
niaki. Cena ropy wzrosłą bo­
wiem o 10Q proc., z przy czym 
przedsiębiorstwo nie otrzyma na 
ten cel żadnych dotacji ani też 
nie może wydać ńa materiały 
pędne więcej aniżeli w I półro­
czu br. Podwyżkę cen będzie 
można pokryć tylko poprzez 
lepszą, oszczędniejszą gospodar­
kę paliwami. Stanowczo zbyt 
niska cena ropy (do 20 lipca br. 
cena za 1 1 wynosiła 90 hale­
rzy. obecnie 2 korony), jak się 
okazało nie sprzyjała oszczęd­
nej gospodarce.

W Czechosłowacji jest obecnie 
ponad 700 tys. km dróg, po któ­
rych — według danych rocznika 
statystycznego — jeździ ponad 
3 min samochodów, z tego po­
nad 2 min osobowych (nie licząc 
turystów zagranicznych). Zda­
niem fachowców i na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń 
wynika, że leży w możliwoś­
ciach kierowców, aby poprzez 
lepszą technicznie jazdę, zwięk­
szoną troskę o stan techniczny 
samochodu i ograniczenie szyb­
kości zmniejszyć zużycie benzy- 
nv minimalnie o 0.5 1 na każde 
1Ó0 km Jeśli zaoszczędzi to 
każdv kierowca samochodu oso­
bowego — to jak stwierdziła 
aęencja CTK ’ rocznie gospo­
darka narodowy uzyska 70 min 
1 benzyny.

Trzeba tu pamiętać, że zuży­
cie benzyny rosło w.Czechosło­
wacji w ostatnich 5 latach w 
sposób niezwykle dynamiczny. 
Jest to wynikiem zarówno sto­
sunkowo niskiej jej ceny jak 
toż wskutek wzrostu liczby sa­
mochodów. a także zwiększają­
cego się dynamicznie ruchu tu­
rystycznego. Od 1974 r. sprzedaż 

'benż.vnv super wzrosła w CSRS 
o 295 proc., a benzyny specjał 
o 133 proc.

Podstawowym celem, jaki przy - 
nieść ma zwyżka .cen materia­
łów pędnych oraz ograniczenie 
szybkości jest osiągnięcie jeszcze 
w tym roku w całej gospodar­
ce narodowej obniżenia zużycia 
paliw do poziomu z roku 1975, 
a w roku następnym zmniejsze­
nie jego zużycia o dalsze 20 
proc.
. Od 1 sierpnia w stosunku do 
nieooprawnych, którzy przekra­
czać będą dozwoloną szybkość 
milicja wyciągać będzie surow­
sze niż dawniej k^ry. Za prze­
kroczenie ustalonej śzybkośri 
milicjant może ukarać manda­
tem do wysokości 500 koron, ale 
niezależnie od tego może rów­
nież'odebrać i prawo jazdy, po 
które właściciel będzie się mu- 
siał zgłosić ńa ponowny egza­
min przed komisją. O tym. - że 
nadużywanie szybkości jest 
wciąż wielkim problemem 
świadczyć mogą choćby wyniki 
jednej tylko kontroli w czerwcu 
br. na drogach CSRS. Ukarano 
■wówczas ponad 19 tys. kierow­
ców właśnie za zbyt szybką ja­
zdę.

naftowe mogą

Do jesieni wylewać 
się będzie ropa naftowa 
z szybu „IXT0C-1”

MEKSYK (PAP>. Jak oświad­
czył rzecznik państwowego kon­
cernu naftowego Petroleos Me- 
Nicanos (PEMEX) opanowanie 
sytuacji, jaka zaistniała w wyni­
ku awarii Podwodnego szybu 
..INTOC-l ' w Zatoce Meksvkań- 
skiej, pędzie możliwa dopiero 
jesiąmą.

Szyb ten nadal płonie, zaś do 
morza wylewa się ponad 30 tys. 
baryłek ropy dziennie. Wszelkie 
podejmowane dotychczas orzez 
PEMEX próby ugaszenia ognia 
nie aały wyników. Nie dal sobie 
również rady słynny amerykań­
ski specjalista od gaszenia szy­
bów nafhnęych. Red Adair. PE- 
MEX zapowiada wobec tego wy­
wiercenie dwóch szybów- tzw 
kierunkowych, które umożliwia 
zahamowani* wylewu roo^ < w- 

ognia. (P)

Przeszkoleni przez Chińczyków 
terroryści 
ujęci w Indiach

DELHI (PAP). . W indyjskim 
terytorium ‘związkowym Mizo- 
ram siły armii i policji wzięły 
do niewoli grupę terrorystyczną 
z tzw. Frontu Narodowego Mi­
no. Znalezione przy terrorystach 
dokumenty świadczą o tym. że 
zostali oni niedawno przerzuceni 
do Indii z Chin. Prasa indyjska 
informuje, że przy jeńcach zna 
ieziono też zdjęcia, na których 
widać ich w bazie chińskie i, 
gdzie przechodzili przeszkolenie 
wojskowe pod kierownictwem 
chińskich instruktorów.

W doniesieniach prasowych 
stwierdza. się, że grupy Mizc 
przerzucone z Chin dokonały na­
paści na radiostację w mieście 
Aizawai — ośrodku administra 
cyjnym terytorium związkowego 
Mizoram — oraz na koszary po­
licyjne. jak też. planowali prze­
prowadzić wiele aktów terrory­
stycznych przeciwko przedstawi­
cielom władz mizoramskich w 
przeddzień święta niepodległości.

(P)

• W Addis Abebie zakończył ule 
tydzień filmu polskiego, zorgani­
zowany przez ministerstwo kultu­
ry Łtiopii. Zaprezentowano m.in 
..Potop’* Jerzego Hoffmana oraz 
..Popiof i diament'* Andrzeja Waj- 
d5A.
• H Bejrucie spptkali aię: za­

stępca sekretarza generalnego 
ONZ. Brian lrquhari i przewod­
niczący Komitetu Wykonawczego 
OWP, Jaser Ararat. Omawiano 
krytyczną sytuację w Potudnio- 
wym Libanie.
• Jeden z trzech hitlerowskich 

zbrodniarzy wojennych odbywają­
cy kary dożywotniego wiezienia w 
Wiezieniu Breda w Holandii Josef 
Kotalal zmarł we wtorek w wieku 
11 lat. Poinformowano o tym mi-* 
ninisterstwo sprawiedliwości w Ha­
dze.
• Nad północna częścią Filipin 

szala! tajfun ..Hope**. Szybkość 
wiatru wynotiła km na godzi-* 
«»• (PAPJ
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Sąsiedzi Nikaragui ANNA PIASECKA

Salwadorska beczka prochu
(?) Wyzwolenie Nikaragui to doniosły krok do wtatecanej 

niepodległości kontynentu amerykańskiego, a zwłaszcza Ame­
ryki Środkowej. Taka jest opinia Ludowego Bloku Rewolu­
cyjnego Salwadoru (BPR), organizacji pozostającej w opozycji 
do rządu wojskowego. Zwycięstwo sandinistow — stwierdza 
oficjalna deklaracja BPR, ogłoszona w Meksyku — uwidoczni­
ło, że każda dyktatura, bez względu na to jak bardzo jest bru­
talna i silna może być pokonana.

W Salwadorze od lat wła­
dzę sprawuje ultraprawicowa 
dyktatura wojskowa. Nie jest 
to co prawda dyktatura jed­
nego człowieka. czy jed­
nej rodziny jak w Nika­
ragui za rządów Somozy. Co 
cztery lata w Salwadorze 
przeprowadzane są wybory 
prezydenckie, które jednak 
należy uznać za czczą formal­
ność, tym bardziej, że według 
powszechnej opinii są one sy­
stematycznie fałszowane. Ód 
1931 r, kiedy władzę prezy­
dencką objął gen. Maximilia- 
no Hernandez (wsławił się on 
krwawą masakrą chłopstwa), 
kraj ten nie .miał ani jednego 
cywilnego prezydenta. Od 
1961 r. prezydent niezmien­
nie wywodzi się ze stworzonej 
przez wojsko partii, jak na i- 
ronię noszącej miano Partii 
Pojednania Narodowego.

To, kto jest aktualnie pre­
zydentem, nie ma zresztą więk­
szego znaczenia. Władza jest 
skoncentrowana nie tyle w rę­
kach szefa państwa, co oligar­
chii obszamiczej i finansowej, 
kapitału ponadnarodowego oraz 
najwyższej hierarchii wojsko­
wej. Toteż porównując sytuację 
w Salwadorze i w Nikaragui — 
było to jeszcze przed obale­
niem Somozy — redaktor postę­
powej gazety salwadorskiej 
stwierdził: „W Nikaragui toczy 
się walka narodu przeciwko jed­
nemu człowiekowi. Tutaj toczy 
aię walka klasowa”. Pewien dy­
plomata natomiast oświadczył: 
„W Nikaragui cała opozycja 
skierowana jest przeciwko jed­
nemu człowiekowi. Anastasio 
Somozie. podczas gdy tutaj 
przeciwko całej warstwie posia­
daczy ziemskich. Desperacja jest 
tutaj większa”.

Trudno w pełni zgodzić się z 
powyższymi opiniami: wydarze­
nia w Nikaragui niewątpliwie 
mają również podłoże klasowe 
i radykalnej opozycji nie cho­
dziło jedynie o usunięcie Somo­
zy, ale o zmianę całego syste­
mu. Niemniej w Salwadorze 
klasowy charakter walki rze­
czywiście jeszcze bardziej rzuca 
się w oczy. W tym najmniejszym 
i najgęściej zaludnionym kraju 
Ameryki Środkowej dyspropor­
cje materialne i niesprawiedli­
wość społeczna osiągnęły apoge­
um. Obywatel Salwadoru pracu­
je zaledwie 122 dni w roku, a 
w przeliczeniu zarabia miesięcz­
nie 10 dolarów. Taka jest prze­
ciętna, wynikająca z faktu, iż 
przeszło połowa ludności nie ma 
stałego zajęcia. O poziomie 
szkolnictwa świadczy analfabe­
tyzm, obejmujący ponad 50 
proc, dorosłych obywateli. O po­
ziomie służby zdrowia mówią 
dane wręcz przerażające: jeden 
lekarz, przypada na 10 tys. 
mieszkańców, średnia długość 
życia w Salwadorze wynosi 35 
lat, na tysiąc dzieci 52 umie­
ra przed ukończeniem pierwsze­
go roku życia, 22 proc, wszyst­
kich zgonów w roku ubiegłym 
przypisuje się chorobom, będą­
cym bezpośrednim następstwem 
niedożywienia.

W tym kraju typowo rolni­
czym. w którym kawa dostar­
cza 60 proc, wpływów z eks­
portu, fundamentalnym proble­
mem jest kwestia agrarna. Jak 
twierdzi arcybiskup Salwadoru. 
Oscar Arnulfo Romerow blisko 
60 proc, ziemi znajduje się w 
rękach 1,9 proc, ludności. W 
posiadaniu sześciu rodzin laty- 
fundystów jest tyle samo u- 
żytków rolnych, ile przypada 
na 170 tys. rodzin chłopskich.

Dobre lata bułgarskiego filmu
Korespondencja własna z Bułgarii 
KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

JEST paradoksem, że film 
bułgarski, który zwłaszcza w 

ostatnich kilku latach odniósł 
wiele sukcesów, jest w Polsce 
bardzo mało znany — wbrew 
zresztą temu, co się mów: i 
pisze. I odwrotnie. Kiedy do­
czekaliśmy się wreszcie cza­
sów, że polska publiczność 
masowo chodzi do kina na 
polskie filmy, oczywiście dzię­
ki pojawieniu się wielu do­
brych rodzimych filmów, to 
w Bułgarii film nasz przeży­
wa w ostatnich 6t-7 latach 
spadek popularności.

Popularność kina w Bułga­
rii i chyba jego siła oddzia­
ływania na widzów jest o 
wiele większa niż u nas. Tyl­
ko w latach 1960—76 ilość kin 
wzrosła tam z 813 do 3530 <w 
Polsce spadek: z 3090 do 
2105), a liczba widzów zwięk­
szyła się ze 112 do 114,5 min 
(u nas spadek z 201,5 do 144 
min) A trzeba pamiętać, że 
mowa o kraju posiadającym 
prawie 4-krotnie mniej lud­
ności niż Polska. Gdyby prze­
liczyć liczbę widzów na 1000 
ludności, to porównanie tych 
wskaźników w Bułgarii i Pol­
sce wypadnie zdecydowanie 
na naszą niekorzyść (ponad 
3-krotnie mniej). Ponadto — 
pod względem statystycznej 
częstotliwości uczęszczania do 
kina przeciętnego obywatela 
(134 razy w ciągu roku) Buł­

Posiadanie ziemi w Salwado­
rze jest synonimem władzy, a 
koncentracja ziemi oznacza kon­
centracje władzy. Toteż rozbi­
cie tej feudalnej twierdzy oka­
zuje sie niemożliwe. Kiedy po­
przedni prezydent zen. Molina 

usiłował przeprowadzić wąsko 
zakrojoną reformę (nazwano ją 
oficjalnie transformacją rolną, 
aby uniknąć słowa ..reforma”, 
zatrącającego marksizmem) — 
spotkał się z tak zaciekłym o- 
porem obszarników, że nawet 
ten skromny prdjekt został za­
blokowany.

Śmierć i tortury

Utrzymywanie takiego sta­
nu rzeczy możliwe jest oczy­
wiście jedynie przy represyj­
nym systemie rządów wojsko­
wych. W listopadzie 1977 r. 
rząd gen. Carlosa Humberto 
Romero wydał ustawę o po­
rządku publicznym, upoważ­
niającą siły bezpieczeństwa 
do aresztowania bez nakazu 
każdego podejrzanego o dzia­
łalność wywrotową. Ustawę 
wykorzystano do tłumienia 
strajków robotniczych i de­
monstracji chłopskich, do u- 
suwania ludzi, których naz­
wiska trafiają potem na listy 
„zaginionych”. W lutym br. 
ustawa została zniesiona, nie 
zmieniło to jednak zasadniczo 
sytuacji. Życiem mieszkańców 
Salwadoru nadal rządzi 
strach, zwłaszcza że. poza ofi­
cjalnym aparatem bezpieczeń­
stwa, w kraju działają bez­
karnie uzbrojone prawicowe 
bandy, w- rodzaju osławionej 
organizacji paramilitarnej 
„Orden".

Komisja Praw Człowieka Or­
ganizacji Państw Amerykańs­
kich, która w ub. roku doko­
nała inspekcji w Salwadorze, 
stwierdza w swoim sprawozda­
niu. żc rządowe siły bezpie­
czeństwa i organizacje parami­
litarne są odpowiedzialne za 
śmierć wielu ludzi oraz za sto­
sowanie tortur. Do tych sa- 
wych wniosków doszła w tym 
roku delegacja parlamentarzys­
tów brytyjskich.

Nic dziwnego więc, że — jak 
twierdzi jeden z przywódców o- 
pozycji w Salwadorze. Mario 
Rodriguez Inołan — „Ten kraj 
jest beczką prochu i wystarczy 
iskra, aby nastąpił wybuch. Wy­
starczy jedna iskra, żeby ludzie 
wyszli na ulice”.

Do takiego wybuchu o mato 
nie doszło w maju br.. w cza­
sie głośnych zajść, kiedy to ak­
tywiści wspomnianego na wstę­
pie BPR okupowali stołeczną 
katedrę i trzy ambasady. Ma­
sakra dokonana pod katedrą 

garia zajmuje 3 miejsce w 
świecie.

Przedwojenna niewielka pro­
dukcja filmowa w Bułgarii byli 
domeną nielicznych entuzjastów. 
Dopiero po wrześniu 1944 r.. po 
wyzwoleniu, rozpoczął się praw­
dziwy rozkwit kina. Już od li­
stopada 1944 r. zaczęło działać 
Stowarzyszenie Filmowców Buł­
garskich. Ważnym etapem była 
nacjonalizacja przemysłu filmo­
wego w 1948 r„ otwierająca no­
wy rozdział w bułgarskiej ki­
nematografii. Rośnie następnie 
produkcja filmów, rozszerza się 
ich tematyka i różnorodność ga­
tunkowa, kształcą się nowe ka­
dry aktorskie i reżyserskie (ma 
w tvm swój niemały udział 
szkoła filmowa w Lodź ), przy­
bywa kin. aparatury ltp. Wre­
szcie w 1973 r. w Sofii powstaje 
katedra filmu 1 telewizji w ra­
mach Wyższej SAoly Teatralne) 
(WTTIS). na której odbywają etę 
4-letme studia.

Z braku tradycji początki by­
ły oczywiście skromne, ale t 
każdym rokiem sytuacja polep­
szała sie. Bułgarskie kino jest 
dzieckiem i rówieśniku m rewo­
lucji socjalistycznej i odbiciem 
głębokich przemian apołeczno- 
- gospodarczych, jakie s’.e doko­
nały w ostatnim 35-leciu. Pod 
względem sposobu artystycznego 
myślenia znalazło sie ono pod 
wielkim wpływem rodzimej li­
teratury, zwłaszcza poezji, ząj- 
mującet ważne miejsce w du­
chowym tyciu Bułgarii.

Bułgarscy ' krytycy filmowi 
dzieła historię bułgarskiego ki­
na na 4 etapy. Pierwszy okres 

przez policję oraz inne starcia 
zbrojne pochłonęły w sumie o- 
koto 30 ofiar śmiertelnych, nie­
mniej jednak rząd wypuścił na 
wolność część więźniów poli­
tycznych i poczynił pewr.e u- 
stępstwa na rzecz Ludowego 
Bloku Rewolucyjnego

Bezsilna opozycja

Rzecz znamienna, że — w 
odróżnieniu od trzech dzia­
łających w Salwadorze lewi­
cowych organizacji party­
zanckich, specjalizujących się 

w porwaniach i zamachach 
bombowych — BPR nie zali­
cza się do grona terrorystów. 
Ludowy Blok Rewolucyjny 
jest na wpół legalnym ugru­
powaniem o charakterze fron­
tu ludowego; w jego skład 
wchodzą organizacje studenc­
kie, związki nauczycielskie i 
licząca kilkanaście tysięcy 
członków- katolicka organiza­
cja chłopska, zdelegalizowana 
niedawno przez rząd. Działal­
ność BPR sprowadzała się do­
tąd do wysuwania żądań 
zmian społecznych oraz walki 
przeciwko gwałceniu praw 
człowieka. Zajęcie obcych am­
basad i okupacja katedry by­
ły niewątpliwie aktem despe­
racji.

Trudno się dziwić takiej des­
peracji, skoro legalna opozycja 
w Salwadorze Jest zupełnie bez­
silna. Na znak protestu prze-

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Faryż, w sierpniu
(P) 22 min podróżujących o- 

sób — liczba mieszkańców kra­
jów średniej wielkości — ocze­
kiwanych jest na szosach Fran­
cji w dekadzie między 27 lipca 
a 6 sierpnia, najbardziej ruchli­
wych 10 dniach roku. Oczekuje 
się. że w tym czasie 9 min osób 
wyjedzie na tradycyjny urlop 
sierpniowy, ok. 5 min będzie 
wracać z wakacji lipcowych. 4 
min skorzysta z wyjazdów wee- 
kendowyych. zwłaszcza że na 
Francję nadeszła teraz fala upa­
łów. Na francuskich drogach 
znajdzie aię w tym czasie także 
ok. 4 min turystów zagranicz­
nych.

Żandarmeria drogowa oraz or­
ganizacje ruchu samochodowego 
wzywaja turystów do rozplano­
wania wyjazdów wedle godzin 
o statystycznie mniejszym nasi­
leniu ruchu oraz do wybrania 
trasy mniej uczęszczanymi dro­
gami wiejskimi. Specjalnie w 
tym celu powołana organizacja 
pn. „Sprytny bizon” informuje 
turystów o szlakach mniej za­
tłoczonych. które wytycza za po­
mocą zielonych strzałek.

(1950—1958) charakteryzował się 
ideallzacją w podejściu do te­
matów. romantyczną srzniosło- 
scią patosem. Mówiło się o tych 
latach jako o rozwoju kina poe­
tyckiego. Następny etap (1956— 
—1963 to okres lirycznych bo­
haterów i pojawienie się kina 
autorskiego, przy ciągle zbyt 
małym, w stosunku do oczeki­
wań. zajmowaniu się tematyką 
współczesną i płytkością w po­
dejściu do niej. Etap kolejny 
(1983—1967) charakteryzuje się
— znów oczywiście podając w 
możliwie największym skrócie — 
rozwojem tzw. kina problemo­
wego. z dominacja tematyki 
współczesnej i większym tain- 
teresowaniem sprawami mło­
dzieżowymi. Filmy tego okresu
— to rodzenie się nowe) poetyki 
coraz bardziej złożonych proble­
mów współczesności i rozwoju 
kraju, to w dużej mierze owład­
niecie filmu fabularnego stylem 
dokumentalnym. I ostatni etap 
(po 1967 r.). trwająrs zreszca 
nadaL zwany jest nieraz szta­
feta pokoleń" — czyli przyj­
ściem do bułgarskiej kinemato­
grafii nowego pokolenia 1 Wyn- 
kająrem. z tego skutkami dla 
produkcji filmowej.

Czymże .wiec jest demejazy 
film bułgarski? Jeśli chodzi o 
tematykę, to dominują w nim 
problemy współczesności, spra­
wy postaw moralnych jeftoostki 
1 dzisleózego społeczeństwa, 
konfliktów, jakie niesie ae sobą 
•rrbkie uprzemysłowienie 1 ur­
banizacja kraju? Dużo miejsca 
zajmują — co zrozumiale w kra­
ju o tak bogatej 1 tragicznej 
często przeszłości — filmy hi­
storyczne. Sporo miejsca na 
ekranach kih poświęca się też 
tematyce sztuki. Wiele obrazów 
eserpie ponadto tematy s lite­

ciwko sfałszowaniu ostatnich 
wyborów partie opozycyjne — 
chadecja i socjaldemokracja — 
wycofały się z parlamentu. Za 
oficjalnego przywódcę opozycji 
w Salwadorze uważany jest te­
raz arcybiskup Romcro (nie jest 
on krewnym prezydenta o tym 
samym nazwisku!. rzecznik 
sprawiedliwości społecznej, po­
pierany przez jednego tylko bis­
kupa: pozostałych pięciu opo­
wiada się po stronic reżimu. 
Śmiałe wypowiedzi arcybiskupa 
ściągnęły na niego gniew władz 
i represje dotknęły ostatnio 
również księży i zakonników. 
Niemniej dzięki jego działalnoś­
ci zachodnia opinia publiczna 
została zaalarmowana sytuacją 
w Salwadorze, a parlament bry­
tyjski wysunął nawet zeszłej je­
sieni kandydaturę Romcro do 
Pokojowej Nagrody Nobla.

Przy braku skutecznie działa­
jącej legalnej opozycji coraz 
więcej młodych ludzi przyłącza 
się do konspiracyjnego podzie­
mia. widząc w walce zbrojnej 
jedyną drogę prowadzącą do 
zmian. W tym kontekście nie da 
się przecenić zwycięstwa sandi- 
nistów w pobliskiej Nikaragui; 
ich przykład może odegrać rolę 
zapłonu w innych krajach Ame­
ryki Środkowej, zwłaszcza w 
Salwadorze.

Miałam w tych dniach o- 
kazję rozmawiać z młodym 
działaczem studenckim z Sal­
wadoru. Twierdzi on, że w 
jego kraju od 9 lat trwa pro­
ces rewolucyjny przeciwko 
faszyzującej tyranii wojsko­
wej. Jest to już teraz walka 
śmiertelna, oznaczająca stan 
wojny między rządem a naro­
dem. Zdaniem mojego roz­
mówcy zwycięstwo sandinis- 
tów w Nikaragui będzie mia­
ło poważne następstwa dla 
walki prowadzonej w Salwa­
dorze. Zwycięstwo to — dodał 
jeszcze — stawia imperializm 
wobec alternatywy: pogłębić 
represje przeciwko narodowi i 
jego organizacjom, albo szu­
kać drogi reformistycznej.

Tylko, że to drugie rozwią­
zanie może się wkrótce oka­
zać spóźnione w Salwadorze, 
tak jak okazało się nierealne 
w Nikaragui.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
do najbardziej zatłoczonych na­
leżą o tej porze roku autostra­
dy prowadzące na południe -r 
nad wybrieże i do Hiszpanii. 
Ostatnio korek samochodowy na 
autostradzie pod Lyonem osiąg­
nął długość 20 km.

Administracja drogowa nie od­
notowała zmniejszenia ruchu 
samochodowego, mimo trzykfot- 

, nic już w tym roku podwyższa­
nych cen benzyny. Kolejna pod­
wyżka zapowiedziana jest na 
pierwsza dekade sierpnia fok. 
3.10 franka za 1 litr super). W 
ten sposób za dolara będzie 
można dostać we Francji tylko 
ok. 1,25 1 benzyny..

Zaostrzono na drogach fran­
cuskich kontrole dozwolonej 
szybkości — do 130 km/godz. na 
autostradach i do 90 kmótodz. 
na drogach. Podyktowane zosta­
ło to zarówno chęcią oszczędno­
ści paliwa, jak również zapobie­
żenia wypadkom drogowym. O- 
statnio ich liczba wzrosła o prze­
szło 5 proc., przy czym liczba 
ofiar śml«*rtelnvch powiększyła 
sie o blisko 9 proc.

ratury. Literatura wpływa na 
film swoimi motvwami, bohatr- 
rami, swoimi ogólnymi estetycz­
nymi i ideowymi tradycjami, 
poszukiwaniami współczesnej 
tematyki.

Z drugiej strony, w Bułgarii, 
podobnie chyba jak u nas. od­
czuwa się głód dobrych komedii, 
musicali i filmów dziecięcych. 
Zwracał na to uwagę Bogum.ł 
Drozdanow — dyrektor bułgar­
skiej Centrali Rozpowsaechnia- 
nia Filmó4. Rocznie produkuje 
się w LRB 20 filmów pełnome­
trażowych (ponadto — ok. 130 
innychL Jakie filmy powstają w 
tym roku? — pytam B. Drozd a- 
nowa. W tym roku powstają 
m.m. 2 filmy dziecięce. 2 kome­
die współczesne, kilka filmów 
mówiących o problemach życ.a 
człowieka w społeczeństwie, kil­
ka kryminałów. filmów o pro­
blematyce rodzinnej oraz rewo­
lucyjnej. Powstaje obraz z ok.- 
zji 35-iecia ludowej Bułgar.:. 
Przygotowuje się też kilka fil­
mów w związku ze zbliżająca 
eię (1981 r.) rocmicą 1300-lcua 
państwa bułgarskiego.

Jeśli chodzi ę statystykę zwią­
zana z rozpowszechn.aniem fil­
mów — mów dyr. B. Drozda­
now — to podam, że rocznie od­
bywa się 20 premier filmów buł­
garskich. 50 — radzieckich, 65—70 
— z krajów socjalistycznych 1 
ok. W r krajów zachodnich. W 
sum.e 170—180 premier rocame. 
W ciągu roku wszystkie filmy 
ogląda ok. 110—114 min widzóy 
Filmy z krajów socjalistycznych 
(bez ZSRR) ogłada rocznie 
20—24 min widzów, radziec­
kie — 24—26 min. zachod­
nie — 35—3* min. Na ekra­
nach bułgarskich km poja­
wia się też rocznie 13-14 filmów 
polskich, które ogląda ok. 4—4 
min widzów. W ciągu ostatnich 
6—7 lat zanotowano jednak spa­
dek ich popularności.

Baza bułgarskiej kinematogra­
fu jest skromna: jedna wytwór-

Na zachód od Nysy

Fabryka energii
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w sierpniu
(P) Elektrownia Luebbenau, 

po łużycku Lubniów, jest wraz 
z pobliskim Wetschau jed­
nym z najstarszych, po woj­
nie zbudowanych w NRD, za­
kładów energetycznych. Jeden 
z najstarszych, ale również 
ifejwiększych i najpewniej­
szych. To znaczy, że nawet w 
w najbardziej krytycznych 
momentach, jak np. ubiegłej 
zimy, można było liczyć na 
stałą dostawę światła i mo­
cy dla gospodarki i ludności 
ŃRD.

W lipcu rozmawia się o tych 
problemach spokojnie. Wtedy 
jednak, w pierwszych dniach 
nowego roku, cała załoga, a 
więc 4 800 ludzi, nie schodziła 
ze stanowisk pracy tak długo, 
aż kryzys minął i siłownia 
Luebbenau nie musiala dłużej 
wyręczać innych pokrewnych 
zakładów, które dały się za­
skoczyć raptownej zmianie 
pogody.

Naczelny inżynier Guenther 
Reimann 'twierdzi, że elek­
trownia była przygotowana 
na taką ewentualność. Posia­
dano zapasy paliwa, urządze­
nia do rozmrażania wagonów 
1 skamieniałego węgla brunat­
nego.

Gdy tylko kryzys minął, za­
częto więc myśleć o jeszcze 
lepszym przygotowaniu na 
przyszłość, zacieśniając współ­
pracę z całym Zagłębiem 
Chociebuskim i z pobliskimi 
elektrowniami, które łącznie 
dostarczają blisko połowę 
energii zużywanej na potrze­
by gospodarki i zaopatrzenia 
ludności NRD.

W liczbach wygląda to na­
stępująco: energetyka w NRD 
wytwarza rocznie około 100 
mld kWh prądu, dysponując 
siecią zakładów o łącznej mo­
cy blisko 19 tys. MW. Około 
75 proc, energii wytwarza się 
dzięki węglowi brunatnemu, 
wydobywanemu rocznie w 
ilości 255 min ton. Elektrow­
nia Luebbenau-Wetschau ze 
swymi 2,5 tys. MW mocy, wy­
twarza przeciętnie 13—14 
proc, produkcji energetycznej 
w NRD. Pod tym względem 
ustępuje tylko siłowni Box- 
berg. a niebawem także bu­
dowanym przy udziale Pola­
ków zakładom energetycznym 
w Jaenschwalde, gdzie insta­
luje się potężne bloki o mo­
cy 500 MW. Tak więc staru­
szka Luebbenau-Wetschau, li­
cząca przecież więcej niż 20 
lat życia, odgrywa w całym 
systemie zaopatrzenia kraju 
w energię niepoślednią funk­
cję.

W ub. roku w elektrowni za­
oszczędzono 430 tys. roboczogo- 
dzin i można było zrezyg­
nować z 18 etatów pracowni­
czych mimo odnotowanego w

Nieudana próba wystrzelenia 
chińskiego satelity Ziemi

NOWY JORK (PAP). Według 
amerykańskich lokalnych służb 
obserwacyjnych, w Chinach wy­
strzelono rakietę w celu wpro­
wadzenia na orbitę sztucznego 
satelity Ziemi.

Z powodu usterek w rakiecie 
nocnej satelita nie wszedł na 
orbitę. Jego odłamki spadły na 
terytorium ChRL. Jest to już 
czwarta nieudana próba wy­
strzelenia satelity chińskiego. (P)

nia filmów fabularnych w sto- 
hcv (Bojana). 1 — filmów ani­
mowanych, 1 — dokumental­
nych, 1 — naukowych. Dla peł­
nego obrazu dodać trzeba, że w 
całym kraju istnieje 3530 kin. w 
tym 600-700 lO-milimetrowyt n. 
Te ostatnie aystematycznie li­
kwiduje się lub wyposaża w 
nowocześniejszą aparaturę (po­
zostaną tylko w szkołach, insty­
tucjach naukowych ltp.. gdzie 
nie można wprowadz ę -zerszej 
taśmy).

Z ogólnej liczby kin tylko 550 
znajduje się w miastach. Ozna­
cza to. że 75 proc, kin to kina 
wiejskie. I tu tkwi chyba za­
gadka ogromnej popularności 
kina bułgarskiego. Jest nią sto­
sunkowo dobra baza kinowa na 
wsi (wykorzystuje s-ę tam apa­
raturę z CSRS ( ZSRR), gdzie 
ponadto telewizja nie stanowi 
leszcze konkurencji (telewizory 
w Bulgani są drogie).

Nowych kin powstaje stosun­
kowo mało. Istnieje poważny 
problem z budową nowych km 
w Sofii i innych- dużych ośrod­
kach. a taicie w kurortach nad­
morskich. Opracowano co praw-' 
di projekt r^ory rh izac j i tno* 
demizacjf stert kin. ale wpro­
wadzenie gn w zye-.e musi tro­
chę potrwać.

Mimo pewnych trudności, 
bułgarski film odnosi spore 
sukcesy na arenie międzyna­
rodowej. W 1977 r. nagrodzo­
no i wyróżniono 21. a w 1978 r. 
— 22 filmy, mjn. na fe­
stiwalach w Teheranie. Mos­
kwie, Neapolu. Berlinie Zach, 
Antwerpii, Karłowych Wa­
rach.

Ostatnie lata — mimo pew­
nych trudności, głównie zre­
sztą technicznych — są do- 
brym okresem dla bułgarskiej 
kinematografii 1 zapowiedzią 
jeszcze lepszych czasów. 

tym czasie wyraźnego wzro­
stu produkcji. W tym roku 
działowi przybyło dokonanie 
analizy pracy zaopatrzenia, 
stopnia wykorzystania popio­
łów' oraz zbadanie możliwo­
ści unikania nadmiernych 
strat powstających w wyniku 
zużycia urządzeń przy dosta­
wach węgla, w przekazywa­
niu energii.

Jest to problem ważny w 
skali całej republiki. Partia 
postawiła przed energetyką za­
danie takiego zorganizowania 
produkcji, aby można było 
zaoszczędzić różnymi sposo­
bami równowartość 40 min 
ton węgla brunatnego. Wia­
domo także, że w trakcie pro­
cesu technologicznego prze­
róbki węgla w energię straty 

.sięgają 35 proc, a w czasie 
przekazywania energii odbior­
com do 28 proc. Jak temu 
przeciwdziałać — oto właśnie 
problem rozwiązywany przez 
komórki naukowo-badawcze, 
m.in. i w elektrowni Lueb­
benau-Wetschau.

Zresztą chyba i powodze­
niem, skoro właśnie tej si­
łowni przyznano prawo 1 obo­
wiązek szkolenia młodego na­
rybku kadr energetycznych. 
Miejscowa szkoła zawodowa 
przygotowuje obecnie przy­
szłych monterów nowych tur­
bin o mocy 500 MW, a takie 
kandydatów do wyższej szko­
ły energetycznej w Żytawie.

Z usług szkoły korzystają 
również Polacy. Dwa razy do 
roku przybywa do Luebbe­
nau-Wetschau kolejna grupa 
przyszłych energetyków z wo­
jewództw kieleckiego, radom­
skiego i tarnobrzeskiego. Jed­
nocześnie uczy się zawodu 
około 150 osób. Po szkole­
niu i praktyce wracają one 
w rodzinne strony i z miej­
sca znajdują zatrudnienie w 
naszych elektrowniach. O- 
becnie na przykład przygo­
towuje się kadry dla elek­
trowni w Połańcu.

Polscy uczniowie dobrze 
zaaklimatyzowali się zagra­
nicą. Niektórzy mimo po­
czątkowych trudności w po­
rozumiewaniu się wyróżnia­
ją się postępami w nauce i 
pracy. 20 proc, bierze udział 
w rozpowszechnionym tu 
ruchu racjonalizacji i wyna­
lazczości. Podobnie jak w in­
nych ośrodkach NRD, za­
trudniających pracowników 
z Polski, tak i w Luebbenau 
zorganizowano brygady mie­
szane, w których nasi roda­
cy stanowią około 30 proc, 
stanu osobowego. Dzięki te­
mu szybciej poznają tajniki 
wybranego zawodu a także 
mogą nauczyć się języka.

Są to w większości ludzie 
doświadczeni, znający dosko­
nale warsztat pracy, związa­
ni z nim od lat. Elektrownia 
jest znana w okolicy z tros­
ki o ludzi, o ich warunki by­
towe, wypoczynek, rozrywkę. 
Posiada kilka własnych 
miejscowości wypoczynko­
wych na Pojezierzu Meklem- 
burskim, w Saksońskiej 
Szwajcarii i nad morzem. 
Nawiązano współpracę i po­
krewnymi zakładami w Cze­
chosłowacji, dzięki czemu 
Czesi spędzają urlopy w 
NRD. a pracownicy Luebbe- 
nau-We.schau mają okazję 
poznać kraj południowego 
sąsiada.

Z Polską jeszcze takiej 
współpracy nie ma, ale kto 
wie, czy dzisiejsi uczniowie 
nie przyczynią się do jej na­
wiązania w przyszłości.

Jest jeszcze jedna przyczy­
na dla której miejscowi pra­
cownicy niechętnie rezygnu­
ją z zatrudnienia w elek­
trowni. Chodzi o niezmienia- 
jący się od lat krajobraz, 
który w większości zagłębi 
energetycznych ulega usta* 
wicznym przeobrażeniom. 
Tu. w tej najbardziej na za­
chód położonej części Łużyc 
elektrownia i kopalnia węg­
la brunatnego dbają -o to, 
aby odkrywki po wyeksplo­
atowaniu szybko wyrównać 
ziemią, obsadzić lasem czy 
przekazać jako łąki w użyt­
kowanie hodowcom. Nie ma 
więc tak charakterystycz­
nych dla innych okręgów e- 
nergetycznych wysokich gór 
zużytego popiołu. Nie ma 
głębokich wgłęb.eń po daw­
nych urobiskach. Popiołem 
zasypuje się odkrywki, po- 
tern przykrywa się ziemią z 
tej warstwy, którą trzeba 
było usunąć przy urucha­
mianiu kopalni. Oblicza s.g, 
że do wydobycia jednej tony 
węgla brunatnego trzeba ze­
drzeć 4.8 tony wierzchniej 
warstwy ziemi, zużyć 6 me- 
trów sześciennych wody. 
Przy dużych odkrywkach są 
to olbrzymie ilości. I często 
Pozostają na powierzchni zie­
mi trwałe ślady po pracy 
górników.

Tu, w pobliżu Luebbenau 
zjawisko takie nie wvstępu­
je.

Nieskuteczne 
zabiegi

(P) Prowadzone w Tel Aui- 
wie roimowy ministrów obro­
ny Izraela i żptplu były burz­
liwe, dalekie od optymisiycz- 
nego ducha Camp David. We 
wszystkich omawianych kwe­
stiach występowały poważne 
różnice i rozbieinoicL Nie roz- 
strzypnięto, kto za»tąpi doraź­
ne siły zbrojne ONZ na linti 
epipsko-irraelśkiepo rozdziele­
nia wojtk. Izrael nadal upiera 
się przy wprowadzeniu na Sy­
naj niezależnych od ONZ, 
uzbrojonych oddziałów mię­
dzynarodowych zorganizowa­
nych przez USA.

Jednakże na całość rozmów 
rokowań między Kairem i Tel 
Awiwem rzutuje problem dla 
całepo regionu najważniejrzy
— kwestia palestyńska. Poro­
zumienia z Camp David, 
ztwarzające pozory plobalnepo 
rozttrzygnięcia kwestii blisko­
wschodniej, móu-ią o przyzna­
niu Palestyńczykom na Za­
chodnim Brzepti Jordanu i 
strefie Gazy tzw. opraniczo- 
nej autonomii.

Gdyby projekty te zostały 
zrealizowane, nie oznaczałoby 
to w praktyce żadnej zmiany 
na korzyić ludności palestyń­
skiej. Postanowienia te wpro­
wadzono jedynie po to, by 
osłabić zarzut opinii twiato- 
wej wobec porozumienia z 
Camp Dauid, że prowadzi ono 
jedynie do separatystycznego 
układu między Egiptem i Iz­
raelem.

Nawet jednak te, bardzo 
przecież ograniczone i nic fak­
tycznie nie znaczące, postano­
wienia mogą osłabić tempo 
rozmów Begina i Sadata. Iz­
rael bowiem odrzuca próby 
symbolicznej choćby zmiany 
statusu Palestyńczyków na 
terenach okupowanych. Dla 
Tel Awiwu sprawa jest jasna
— pokój z Egiptem został 
osiągnięty, nie ma powodu, by 
iść na jakiekolwiek ustęp­
stwa. Egipt natomiast ciągle 
wraca do tego tematu. Dla 
Kairu bowiem podnoszenie 
sprawy palestyńskiej ma być 
argumentem wobec źwiata 
arabskiego, że podpisując po­
rozumienie z Izraelem nie 
skapitulował w sprawie Pale­
styny, a więc nie zdradził 
sprawy arabskiej.

Rzecz jednak w tym, że 
Arabowie, a przede wszystkim 
sami Palestyńczycy odmawia­
ją Sadatowi jakiegokolwiek 
prawa do reprezentowania ich 
interesów. Zabiegi tedy wokół 
realizacji porozumień z Camp 
David są wyłącznie prą po­
zorów.

MAREK POGODOWSKI

„Akcje dla ludu”
(P) Pod takim tytułem opu­

blikował w ub. typodniu kon­
serwatywny „Etieninp Stan­
dard” informację o tym, że, 
realizując swe przedwyborcze 
przyrzeczenia, rząd pani Tha- 
tcher postanowił przeprowa­
dzić częściową reprywatyzację 
wielu czołowych przedsię­
biorstw państwowych.

Na pierwszy ogień pójdzie 
towarzystwo lotnicze Brttish 
Airways oraz przedsiębiorst­
wo budowy samolotów British 
Aerospace. Następnie odsprze­
dana zostanie publiczności 
częić akcji spółki naftowej 
BNOC, powstałej 3 lata temu 
dla kontroli złóż roponoinych 
na Morzu Północnym oraz 
British Petroleum — czwartej 
największej z siedmiu „wiel­
kich sióstr" naftowego prze­
mysłu w świecie. W kolejce na 
częściową reprywatyzację cze­
ka wiele innych wielkich firm 
państwowych. ,

Cel tej operacji jest oczy­
wisty: zaoszczędzić - skarbowi 
państwa wydatków na te 
przedsiębiorstwa oraz poprzez 
zaangażowanie prywatnych 
kapitałów, zachęcić reprywa­
tyzowane firmy do aktywniej­
szej działalności inwestycyj­
nej i do poprawienia ich ren­
towności.

Łatwo zgadnąć, że przeciw­
ko akcji podjętej przez panią 
Thatcher występuje iabourzy- 
stowska opozycja. Ale nawet 
koła bynajmniej nie związane 
Z Łabour Party przestrzegają 
przed euforią, jaka opanowała 
konserwatystów. Być może, iż 
zaangażowanie państwa w 
działalność pospodarczą było 
dotąd istotnie zbyt wielkie — 
pisze np. „Ftnar.cial Times" — 
ale trudno przypuścić, ze czę­
ściowa reprywatyzacja roz- 
wiąże wszystkie problemy go­
spodarcze Anplii.

Czyi trzeba przypominać, że 
państwo mustoto wielokrotnie 
subwencjonować prywatny 
przemysł tjak np. Roils-Roy- 
ce'ef niezdolny poradzić sobie 
z trudnościami? A czyż British 
Airways (która zatrudnia dwa 
razy więcej ludzi niż podob­
nych rozmiarów Lufthansa) 
zdoła poprawić swą rentow­
ność, gdy tylko część jej ka­
pitałów przejdzie w ręce pry­
watne?

Może tak. A możecie nie, ja­
ko że dużą część kłopotów 
brytyjskich ma za przyczynę 
czynniki nie koniecznie zwią­
zane z formą tcłasności wiel­
kich przedsiębiorstw.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Żniwne pogotowie 
zaplecza technicznego
Mija miesiąc od rozpoczę­

cia pierwszych prac żniw­
nych. do których w tym ro­
ku przystąpiono o dwa tygod­
nie wcześniej niż w ub. roku. 
Dotychczas zakończono sprzęt 
rzepaku i jęczmienia ozime­
go, na ukończeniu jest kosze­
nie żyta. Lada dzień rozpocz- 
nie się sprzęt jęczmienia ja­
rego oraz pszenicy. Aura 
sprawiła, że wbrew początko­
wym obawom, prace żniwne 
uległy rozłożeniu w czasie i

Idziemy do kina 
„Mistrz kierownicy 
ucieka”

Od dziś na ekranie kina 
„Bałtyk" wyświetlany jest 
nowo zakupiony film produk­
cji amerykańskiej .Mistrz 
kierownicy ucieka” rei. Hala 
Needhama, godny przedstawi­
ciel gatunku filmowego zwa­
nego w USA „hot car films", 
czyli po prostu filmów o te­
matyce samochodowej.

Tym razem tematem filmu 
jest wyprawa z Atlanty do 
Tezasu po... piwo, które trze­
ba dostarczyć organizatorowi 
wielkiego auto-rodeo w ciągu 
doby. Podejmuje sie tego pa­
ra zabijaków, do których w 
drodze powrotnej dołącza 
dziewczyna. Jak sit okazuje, 
niedoszła żona syna szeryfa, 
który wraz z synalkiem ru­
sza w pościg za dziewczy­
ną, a zarazem dwójką kom­
panów wiozącą piwo. Nie bra­
kuje okazji, aby pokazać pa­
sjonujące sceny pościgów. pu­
łapek i blokady dróg, które 
zastawia szeryf.

W roli płównej występuję 
Burt Reynolds, który znako­
micie wywiązuje się z zada­
nia. W’ sumie, dobra rozryw­
ka szczególnie dla kinomanów 
lubiących tą tematyką na 
ekranie, (mi)

Robotnicze praktyki 
studentów WSI

Wakacje dla studentów są 
też okresem praktyk robot­
niczych. Na osiedlu nr 3 w 
Pionkach 12-osobowa grupa 
studentów wydziału trans­
portu zatrudniona jest przy 
układaniu kabla telefoniczne­
go. Pracują w Łódzkim Przed­
siębiorstwie Robót Telekomu­
nikacyjnych, wykonującym 
roboty na terenie Pionek. In­
ni studenci z pionkowskiej 
grupy pracują w zakładach 
„Pronit-Erg". Ich prace bar­
dzo dobrze ocenia kierow­
nictwo zakładów. Czas wolny 
studenci spędzają w kinie, na 
basenie, boisku, korcie teni­
sowym. Biorą również udział 
w różnego typu imprezach, 
organizowanych przez służby 
socjalne zakładu.

W wareckim browarze pra­
cuje druga, 10-osobawa grupa 
studentów radomskiej WSI. 
Praktyka taka zorganizowana 
jest przez browar po raz 
pierwszy i w następnych la­
tach będzie kontynuowana. 
Studenci pracując przy rozle­
wie beczkowym i butelkowym 
piwa, zastępują z powodze­
niem stałych pracowników 
browaru, przebywających na 
urlopach.

Ocena praktyk ze strony 
zakładu jest pozytywna, 
również studenci chwalą so­
bie pracę w wareckim bro­
warze, dość wysokie zarobki, 
dobre warunki zakwaterowa­
nia, możliwość atrakcyjnego 
spędzenia wolnego czasu i co 
jest chyba najważniejsze w 
pracy — dobrą atmosferę i 
zrozumienie kierownictwa za­
kładu. (j.ch.) 

UPce Radomia
Dziś wędru!emy na Gli- 

nice, gdzie uGic* Wesoła.
O warszawskiej ulicy Mi­

łej pisał kiedyś poeta ..ulica 
Miła, wcale nie jest mila...", 
i rzec by można — ulica We­
soła. wcale nie jest wesoła.

Bruk, a w nim doły, chod­
niki nierówne. Ulica krótka, 
wszystkiego 57 numerów, a 
jakże różna. Obok odrapa­
nych, starych murowanych 
budynków, drewniane po­
chylone chatki, aż dziw bie- 
rze, że bez strzechy. Gdzie­
niegdzie dumnie stoją nowe 
budynki, cieszy oko przechod­
nią logia, wyłożona kolorową 
glazurą. Kilka domów dalej, 
na drewnianej przybudówce 
gołębnik.

Zza płotów radośnie wy­
chylają, sie słoneczniki, przez 
ulice przechodzi kobieta z 
wiadrem wody, pełnym na 
szczęście. Dochodząc do koń­
ca widzimy, że brukowana 
uUca przemieniła się w polną 
drogę. Ulica Wesoła, wesoła 
ulica. (j.ch.)

me nastąpiło kłopotliwe ich | 
spiętrzenie. Mimo wszystko, 
instytucje obsługi rolnictwa 
pracują wciąż na pełnych ob­
rotach.

Pełna mobilizacja trwa ró­
wnież w radomskiej „Agro­
mie” przy uL Słowackiego 57, 
gdzie pełnione są dyżury co­
dziennie w godz. 7—JO. Na 
stanowiskach i do dyspozycji 
klientów są w tym czasie: dy­
spozytor, pracownicy działu 
handlowego oraz otwarte są 
magazyny z częściami za­
miennymi do maszyn rolni­
czych.

W Ogromie” zarejestrowa­
no dotychczas 134 zgłoszenia 
na części zamienne do .Bizo­
nów” oraz 400 zgłoszeń na 
części do snopowiązałek, któ­
re załatwiono w przepiso­
wym terminie 34 godz. Serwis 
techniczno-handlowy „Agra­
rny” stanowią trzy samocho­
dy dostawcze kierowane do 
klientów zgłaszających tele­
fonicznie lub teleksem zapo­
trzebowanie na części zamien­
ne. Dotychczasowa łączność 
zdaje egzamin, a poprawi się 
jeszcze bardziej, gdy przeka­
zana zostanie do użytku wła­
śnie wznoszona wieża radio­
wa do łączności bezprzewo­
dowej, która na okres wy- 
kopków zostanie nawiązana 
ze wszystkimi POM w tere­
nie.

Zdaje egzamin również za­
sada „otwartych magazynów", 
która polega na tym, że zgła­
szający się po części zamien­
ne niezbędne do usunięcia 
awarii maszyn, pracujących 
w polu zaopatrywani są przez 
placówki „Agromy”, Składni­
ce Maszyn Rolniczych, maga­
zyny Spółdzielni Kółek Rol­
niczych lub Państwowych 
Ośrodków Maszynowych bez 
względu na przynależność or- 
ganizacyjno-gospodarczą.

Jak dotychczas, służby za­
plecza technicznego rolnictwa 
zdają żniwny egzamin, chociaż 
nadal brak niektórych, drob­
nych części do kosiarek, wy­
stępuje deficyt części do pras 
zbierających wysokiego stop-, 
nia zgniotu oraz przyczep sa-

Nie tylko materiały

Nowa koncepcja usług WUSP
Wojewódzka Usługowa Spół­

dzielnia Pracy pómyślnie 
zrealizowała zadania I pół-, 
rocza br. Niedobór w stosun­
ku do planu zanotowano tyl­
ko w usługach dla ludności. 
Istnieją nadal kłopoty z za­
opatrzeniem w takie mate­
riały jak szkło, blacha itp., 
które rzutują na wykonanie 
zadań. Ale są też duże re­
zerwy w organizacji pracy. 
Nie zawsze bowiem usługa 
wymaga zainwestowania w 
nią materiału. Często, jak np. 
w pasowaniu wypaczonej sto­
larki okiennej lub zainstalo­
waniu nowego kranu, dyspo­
nuje zleceniodawca, potrze­
ba tylko fachowca z heblem, 
bądź kluczem francuskim.

Właśnie nad poprawą orga­
nizacji usług pracuje obecny 
Zarząd WUSP. W opracowa­
niu znajduje się koncepcja 
rozwoju usług na najbliższe 
dwa lata. uwzględniająca 
m. in. uwagi i propozycje 
klientów zgłoszone w specjal­
nej ankiecie. Wkrótce powo­
łany zostanie w Spółdzielni 
zespół dla bieżącej analizy 
tych propozycji i formułowa­
nia wynikających i niej 
wniosków.

Pisaliśmy niedawno o ci­
chej likwidacji wypożyczalni 
samochodów, którą przepro­
wadziła Powiatowa Spółdziel­
nia Usług Wielobranżowych. 
Prezes WUSP inż. Henryk 
Warzocha, piastujący to sta­
nowisko dopiero od kwietnia 
br.; zupełnie nie znał spra­
wy, ale postanowił zaintere­
sować sie nią bliżej. Wnioski 
potwierdziły nasze przypusz­
czenia. Usług zaniechano nie 
ze względu na brak chętnych, 
ile z uwagi na znaczny sto­
pień zniazczenia taboru. Czy 
mogło być jednak inaczej, 
skoro błąd popełniono w sa­
mym założeniu świadczeń? 
Samochody mają to do siebie, 
że nawet przy najlepszej ob­
słudze wymagają systematy­
cznych przeglądów, konser­
wacji. tymczasem wypożyczal­
nia działała na zasadzie wiel-

Dzień Radomia
PRZERWA. W Teatrze Po­

wszechnym im. Jana Kocha­
nowskiego w Radomiu trwa 
obecnie przerwa urlopowa. 
Teatr będzie nieczynny do 3 
września. 

merbierających. Ze względu 
na ograniczone możliwości za­
pewnienia części zamiennych 
de kombajnów- obowiązuje za­
sada, że części zamienne wy­
syła sir tylko w przypadła 
awarii tych maszyn.

Obsługą techniczną rolnic­
twa w czasie żniw zajmuje 
się kilkutysięczna rzesza me- 
chanizatorów, a wśród nich 
m.in. 3.8 tys. traktorzystów, 
pół tysiąca operatorów kom­
bajnów i półtora tysiąca ope­
ratorów snopowiązałek ciąg­
nikowych oraz mechanicy z 
POM i SKR, bezpośrednio 
usuwający awarie sprzętu. 
Dla nich teraz — nie ma ur­
lopów. Będą wypoczywać do­
piero wówczas, gdy minie 
szczyt prac polowych. TMZ

Dobre tempo prac
przy remontach i

Ubiegła zima pozostawiła po 
sobie widie śladów. Szczegól­
nie ucierpiały nawierzchnie 
ulic i chodników, które trze­
ba teraz remontować w zdwo­
jonym tempie, zważywszy na 
inne zaplanowane do wykona­
nia roboty drogowe. Radom­
skich drogowców widać wszę­
dzie, coraz bardziej -widoczne 
są też efekty Ich prac.

Ekipy Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów kontynuują 
przebudowę ul. 1 Maja, na 
odcinku od Struga do 22 Lip­
ca. Jedna z najruchliwszych 
w centrum arterii komunika­
cyjnych jest obecnie posze­
rzana i niebawem otrzyma 
cztery pasma ruchu, popra­
wiające znacznie bezpieczeń­
stwo jazdy. Na ostateczne e- 
fekty trzeba będzie poczekać 
do końca roku, ale już we 
wrześniu oddany zostanie do 
użytku zmodernizowany od­
cinek od ul. Struga do Sło­
wackiego.

Zakończyły się prace przy 
urządzapiu parkingu u zbie­
gu ulic Witolda i Kilińskie­
go. Tam. gdzie kiedyś stały 
szpecące miasto rudery, jest 

kiej improwizacji, jazd ,.do 
oporu”, albo inaczej — ma­
ksymalnej wytrzymałości sil­
ników i nadwozi. Nikt nie 
zastanawiał się, czy samocho­
dy są sprawne, czy następny 
użytkownik będzie mógł bez­
piecznie jechać. Nie było po 
prostu żadnego zaplecza i 
serwisu technicznego.

Prezes Warzocha nie zamie­
rza pozosta-wiać sprawy na 
zasadzie zamkniętego roz­
działu. We wspomnianej już 
koncepcji rozwoju usług zna­
lazło się również miejsce na 
wypożyczalnię samochodów.

Tyle tylko, że będą to usłu­
gi inne, lepiej zorganizowane 
i bardziej kompleksowe. 
WUSP planuje zakupić kil­
kanaście małych „Fiatów” 
wraz z przyczepami bagażo­
wymi oraz kompletnym sprzę­
tem campingowym, urządza­
jąc dla nich małą stację ob­
sługi technicznej.

Będzie to jedna z form 
pracy po nowemu, na miarę 
potrzeb i społecznych ocze­
kiwań. lam)

Wykańczanie mieszkań 
według własnego gustu

Samodzielne wykańczanie 
mieszkań przez lokatorów sta­
je się coraz popularniejsze 
wśród członków Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w 
woj. radomskim. W ub. roku 
z takiej możliwości skorzys­
tało zaledwie 60 osób, a w 
I półroczu br. już 199. Kie­
rownictwo WSM spodziewa 
się. że w tym roku roboty 
wykończeniowe w spółdziel­
czych mieszkaniach prowadzić 
będzie jeszcze co najmniej 
380 członków spółdzielni mie­
szkaniowych.

Jak wynika z tych danych, 
rowa forma zagospodarowy­
wania własnych mieszkań 
przyjęła się wśród przysałych 
lokatorów, którzy w ten zpo- 
sób mogą przystoeowac spół­
dzielcze M-4 ezy M-S do in­
dywidualnych potrzeb i . u- 
rządzić je według własnego 
gustu. W praktyce oznacza to 
również pomoc dia budowla­
nych w pracach wykończenio­
wych. a zarazem korzyść dla 
przyszłych lokatorów przy 
zmniejszonym zużyciu mate­
riałów wykończeniowych, (mai

Pierwsze zboże 
już w magazynach

Żniw* w pełni i pierwsze 
zboże z tegorocznych zbiorów 
trafiło już do 78 punktów 
skupu, które czynne są w zalez- 
noeci od lokalnych potrzeb i 

1 w godzinach uzgodnionych z 
I władzami gminnymi. Najczęś- 
I dej punkt}- skupu czynne są 
1 w godz. 7—18, przy czym w 

tym samym czasie otwarte są 
także kasy wypłat w bankach 
spółdzielczych czy GS „Samo­
pomoc Chłopaka”.

Dotychczas do punktów 
skupu trafiło 1650 t zboża 
oraz 175 t rzepaku. Ze wzglę­
du na mniejsze wykorzysta­
nie kombajnów do sprzętu 
zbóż, a większy udział sno- 
powiązałek. a nawet zbioru 
przy pomocy kos, zmalały do­
stawy ziarna uzyskiwanego w 
czasie zbioru mechanicznego 
przy pomocy „Bizonów”.

W większym niż w ub. la­
tach stopniu organizować się 
będzie odbiór ziarna bezpo­
średnio z pól oraz od rolni­
ków środkami transportu na- 
leżącymi do spółdzielni kółek 
rolniczych oraz GS ..Samopo­
moc Chłopska”, (mi)

modernizacji olic 
obecnie plac postojowy dla 
50 pojazdów. Niebawem par­
king otrzyma również oświet­
lenie.

Trwają roboty przy wy­
mianie chodnika na ul. Mo­
niuszki między ul. Sienkie­
wicza i Żeromskiego. Po u- 
łożeniu nowych płyt, po oby­
dwu stronach ulicy, drogowcy 
MZDiM przystąpią w sierp­
niu do asfaltowania znisz­
czonej nawierzchni jezdni.

Pomyślnie przebiegają ro­
boty przy renowacji ul. Kol­
berga. od Siennej do Szkol­
nej. Również i tu wykonuje 
się nową asfaltową nawierz­
chnię z zatoką postojową dla 
samochodów oraz układa no­
wy chodnik.

W sumie, podstawowe pra­
ce. mające na celu likwida­
cję zimowy eh zniszczeń, są 
już w większości wykonane. 
Z poważniejszych robót pozo­
stały jeszcze: remont nawierz­
chni ul. Żółkiewskiego, Wierz­
bickiej oraz Maratońskiej (od 
Dębowej do Kieleckiej).

Niezależnie od brygad 
MZDiM pracują również w 
mieście drogowcy z Kombi­
natu Budownictwa Komunal­
nego. Im właśnie należy przy­
pisać ułożenie nowej nawierz­
chni na ul. Kościuszki i Ka­
szubskiej. Z innych • robót za­
planowanych do wykonania 
przez komunalnych, trzeba 
wymienić: budowę parkingu 
przy ul. 1905 Rokii (naprze­
ciw* Zakładów Metalowych), 
wykonanie nawierzchni ulicy 
Młodzianowskiej od ul. Wiej- 
akiej w kierunku jednostki 
„C" na osiedlu „Ustronie” 
oraz przebudowę ulicy Długo- 
jowskiej na całej jej długości.

Wspomaga drogowców swoi­
mi mocami produkcyjnymi 
Spółdzielnia Pracy „Żwiro- 
beton”, która prowadzi bu­
dowy, ulic: Brzustowej, Osio­
wej, Promyka, Żurawiej 1 
Odrodzenia.

Jak więc widać remonty 1 
wykonawstwo nowych ulic 
przebiegają pomyślnie. Za­
kłada się iż wartość prac 
zrealizowanych w III kwar­
tale br. osiągnie kwotę 24 
min. zł. (am)

Trwają prace przy budo­
wo* zabytkowej części Mu­
zeum Wsi Radomskiej. W 
miejscowości Wilków. gmina 
Błędów, brygada cie-iełska j 
zakładu budowlano-konser- 
watorskiego Muzeum pod ; 
kierownictwem mistrza Ta- i 
deusza. Kosmowskiego przystą­
pi w tych dniach do demon­
tażu zabytkowego spichlerza 
podworskiego z końca XVIII 
w. Jest to niezwykle okazały | 
kubaturowo obiekt zbudowa­
ny z potężnym bali modrze­
wiowych. Po .montowaniu , 
spichlerza na terenie skanse- j 
nu przy ul. Szydłowieckiej 
znajdą w nim pomieszczenia : 
sale ekspozycyjne kultury i I

CO
t«iw — prterwa urlopowa.

KIMA

Bałtyk — „Wielki sen’, pro*, 
ano., lat U, godz. >. ILI*. ił.M. 
. Niezamężna kobieta”, prod. UBA, 
ut :s. <odz. ii. ilio, nok

Frzyjażś — „Tortur}’, prod. 
franc. lat !*. godt. 15.15, i.J* i 
WAS.

Pokoi, ai. — ..Kiedę dojrzewa 
Jagoda", prod. jug. lat 13, godz. 
S. 11 1 13. „Kaśdę ma ewoje pie­
kło”, prod. franc. lat 14 godz. IS 
i 17. ..Naslwllle”, prod. USA. lat 
IS. godz. 10.

Odzon — ..Adela jeszcze nie ja­
dła kolacji”, prod. CSRS. lat 14, 
godz :sjn. .7ae i isas.

Hel — „Joeeph Andrewe”. prod. 
ang. lat 1S, godz. » 1 13.36, „Trzej 
rr.uezkieterow.e", prod. panam, 
lat a. godz. II. „Rocky”, prod. 
USA. lat 13. godz. '.S.3S. Tt.SS l ».

Walter — ..Powrót różowej pan­
tery”, prod. ang. lat It. godz. 26 
i 14.

WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul- No­
wotki a — Galena malarstwa 
polskiego XJX 1 XX wieku . Z 
radomskich wystaw artystycz­
nych .946—1*16 roku. Malarstwo — 
grafika — rysunek — rzeźba. Wy­
stawa z okazji W-leeia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterkl: Wy­
stawa ogólnopolska — „Ludzie 
pracy, nauki, kultury I sztuki w 
33-ledu PRL”.

Witryny Plastyczne „ART": Ma­
larstwo 35 lat ziemi radomskiej 
Peter Ge mes (Węgry).

DYŻURY APTEK i POGOTOWIA 
(Radom)

Apteka nr 14 przy pl. konsty­
tucji S i nr 14 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz 34—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In­
formacja Służby Zdrowia 406-Ti.

TELEFONY* (Radom)
Pogotowie ratunkowe MS, strat 

pożarna 998, posterunek MO 
8*1, pogotowie kanalizacyjne 
450-85, pomoc drogowa 981 pogo­
towie gazowe w godz. 7—33 (517-17), 
w godz. 23—7 (234-30). w niedziele 
i święta 400-97, postój taksówek 
prty pl Konstytucji 334-33. przy 
ul. Grodzkiej 229-52. przy dworcu 
PKP 2K8-S8. przy Żwirki 1 Wigury 
4:4-14, komenda MO 2*1-41. infor­
macja PKP 399-50. PKS 3*1-74, 
informacja usługowa »>7-*5

RADIO
Program 1

Wtad.: 8.00 7.00 8.00 9.08 10 00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21 00 22.00

5.03-8 00 ftozmait. Holn. 8.08—8 88 
Sygnały dnia 9 06—11.40 Lato z Ra­
diem 11.40 Tu Radio kierow­
ców 12.03 Z krśju i ze świata
11.25 Mel. 11.43 Rolniczy kwadrans 
17.01 Muz. 13.30 Lenny Wbite 13.40 
Kącik melomana 14.40 studio 
..Gama” c.d. 14.20 Studio Relaks
14.25 Studio ..Gama” 15.05 Kore- 
ipondencja z zagranicy 15.10 Stu­
dio „Gama" 15.55 człowiek i śro-

W 25 lat po sukcesie Borucza 
Andrzej Michalak na najwyższym podium

Bardzo przyjemna wiado­
mość dotarła w poniedziałek 
do Radomia. Na rozgrywanych 
w Kaliszu mistrzostwach Pol­
ski w kolarstwie torowym 
zawodnik Broni Andrzej Mi­
chalak zdobył zioty medal w 
wyścigu na dystansie 1 km!

Sukces ten ma tym większą 
wymowę, że dotyczy konku­
rencji z ogromnymi tradycja­
mi. Na tym właśnie dystansie 
odnosiliśmy w ostatnich latach 
największe sukcesy, a Janusz 
Kierzkowski sięgnął po tytuł 
mistrza świata. Warto jedno­
cześnie podkreślić, że Andriej 
Michalak, członek kadry o— 
limpijskiej dopiero pierwszy 
rok startuje w kategorii se­
niorów. a swój sukces osią­
gnął w 25 lat po zdobyciu ty­
tułu na tym samym dystansie 

sztuki ludowej ziem, radom­
skiej. W listopadzie br. prze­
widuje »ię tu również otwar­
ci* ogólnopolskiej pokonkur­
sowej wystawy ludowego ko­
walstwa artystycznego.

Po spichlerzu, który je»t 
pierwszym obiektem dużej ar­
chitektury przewiezionym do 
radomskiego skansenu, na te­
renach przy ul. Szydłowiec­
kiej znajdą się niebawem na­
stępne: wiatrak typu kożlak 
z Jastrzębi ora2 jłśdyn* za­
chowana w kraju 6-boczna 
stodoła z Grójca.

Na zdjęciu demontaż zabyt­
kowego spichlerza z Wilkowa.

(am)

/ GDZIE• • -
lir.jko 15.06—18.46 Tu Jedynka
11.26 Ni* tylko Ola icaconców 15 33 
Kocic, tynan 19.11 Pioacnki 19 45 
•prąwoadąnia w Spartakiadę Na­
rodów Związku lladzlackiago w 
Mcokwle 96.05 Reportaż na zamó­
wienia 20 20 Znazz II ten głba 3L«6 
Kronika sport. 3I.15 Pmboie 
: InUntuóta 33.60 Z kraju ! ze 
łwfata 23 22 Muz. JS.60 Wita Was 
Polaka

Program nocny
9.46 Początek programu
4.96 Kalendarz Kultury Polskie) 
Wud.: 6.91 1.00 2.60 3.4* 3.00
0.11 l.M 3.43 3.06 Noe z melodia 1 

piosenka r Roegł. PR w Krakowie
4 04 Sygnały dnia pierwszej 

zmian i*

Program II
WIZO.: 4.30 5.30 6.90 7.90 Ś.SO 11.40

13.40 Ił.04 21.94 23.40
4.45 Poradnik Domowy 4.90 Muz. 

194 Obserwacje i propozycje 5.44 
Muz. 4.00 w kilku taktach w kil­
ku ałowaeh 6.10 Kalendarz €15 
Mel. — Budapeazt 6.34 Gtain. €45 
Miatrzow.e miniatury in-trumen- 
alnej 7.45 sos sekund dla gitary

7.15 Przebój* 7J5 Koncert poran­
ny €S0 Dialor. I eblizenla 4.39 
Problemy kultury fizycznej 4.40 
Tu Radio - Mmkwa 10.44 Z tea­
tralnego afisza 16.15 Dwa opowia­
dania Jule ta Supervie!la'a 16.30 
Sekstet Wyntona Kelly 10.40 Nla 
ma marginesu 11.00 Wakacje me­
lomana 11.33 Poradnia Rodzinna
11.40 Muz. 12.06 Wakacje melomana
12.55 300 sekund dla fortepianu 
11.00 Ludzie ze społecznym man­
datem 13.10 Gloacchlno Rossini — 
Scena zbiorowa 1 finał z I aktu 
opery „Włoszka w Algierze" 13.36 
Ze wsi 1 o wsi 14J1 Splewaja 
.Wrocławskie Skowronki Radio­
we" 14.16 więcej, lepiej, nowo- 
rześnlej 14.25 Muz. Mozarta 15.20 
Radloferle 16.00 Piosenki I€10 Muz.
16.40 „I cbwieja się za mna wid­
ma" 17.00 Impresje jazzowe 17.20 
.Klechdy. starożytne podania 
l powlełcl ludu Polskiego 1 Rusi"
— fragm. 17.40 „.Dialog z czasem"
— rep. lit. 16.00 Nowe nagrania ra­
diowe 16.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma" 18.30 Echa dnia 18.40 Siadem
nweetowanych miliardów 18.00 

Konc. 19.40 Dźwiękowy Plakat Re­
klamowy 19.55 Katalog Wydawni­
czy 20.00 Studio Relaks 20.30 Musi- 
:a Polonica nova 21.00 Antonin 
Dvorak Kwartet smyczkowy nr ł 
E-dur op. 80 21.40 Tydzlert
muzyczny w Debreczynle — od­
tworzenie fragmentu koncertu 
muzyki współczesnej f 5 grud­
nia 1978 r. 22.00 Promenada
22.30 wiersze 22.40 „Notatnik ze 
współczesności nr 4" 23.10 Jan Se- 
bestlan Bach: Motet ..Stnget dem 
Norm ein neues Lled" 23.35 Co 
słychać w śwlecle 23.40 Muz.

Program III
Wlad.: 8.1S 8.W 7.M 8.08 10.W 11.88 

18.00 17.00 19.38 22.08 8.90
6.66—8.M Miedzy snem a dniem

8.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownica 8.40 Co kto lubi 8.00 
„Czyste radości mojego życia” — 
i ode. €10 Kiermasz płyt 9.30 Pl- 
sarg miesiąca 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą 10.35 Ballady Staną Getza 
11.00 Jerzy Stefan Stawiński — 
„Młodego warszawiaka zapiski 
z urodzin” 11.30 Dyskoteka pod 
jruszą 12.05 W tonacji Trójki -

i na tym sam.rni torze przez 
obecnego trenera radomskich 
kolarzy Stefana Borucza.

Połączyliśmy się z torem 
Włókniarza w Kaliszu, prze­
prowadzając krótką rozmowę 
z trenerem Boruczem:

— Gratulujemy w imieniu 
Hszyntkirh sympatyków spor­
tu w Radomiu...

— Dziękuję, prze każę gra­
tulacje Andrzejowi.

— Jaki byt przebieg kon­
kurencji?

— Stawka liczyła 34 zawo­
dników. Andrzej bardzo do­
brze wylosował, jadąc z nu­
merem startowym 5 (pier­
wsza ósemka najlepszych ko­
larzy z ubiegłorocznych mis­
trzostw stalowała na końcu). 
Jechał bardzo równo od po­
czątku do końca dystansu i 
to był jego największy walor. 
Śledziliśmy z zapartym tchem 
czasy rywali. Nikt nie uzys­
kał lepszego rezultatu. An­
drzej zdobył tytuł mistrzow­
ski. Przeżyliśmy bardzo ten 
sukces, a najbardziej sam tri­
umfator, który z radości... 
płakał. '

— Po mistrzostwach jest 
zgrupowanie kadry w Kali­
szu....

— Tak. Michalak zostaje na 
nim i muszę zdradzić tajem­
nicę, że ma już miejsce w 
reprezentacji Polski na mi­
strzostwach świata w Holan-

i dii.
— Czy zobaczymy się jesz­

cze przed mistrzostwami w 
Radomiu?

— Otrzymaliśmy właśnie 
! teiegraai gratulacyjny z klu- 
| bu wraz z zaproszeniem na 

inauguracyjny mecz piłkarzy 
! Broni. Przyjedziemy na pew­

no.
— A zatem do tobaczenia! 

rozmawia]: (»m)

Jajo—olbrzym
zniosła kura rekordzistka

Rekordowej wielkości jajko o 
wadze 10 dkg zniosła jednorocz­
na kurs, należąca do mieszkan­
ki Radomia'— Janiny Sałaty, 
pracownicy Radomskiej Wy­
twórni Telefonów. Jak twier­
dzi właścicielka kilku kur, ho­
dowanych w przydomowym o- 
gródku. kura — rekordzistka 
dotychczas znosiła już duże ja­
ja o wadze 8-7 dkg. które za­
wierały po dwa żółtka. Ostat­
nie jednak było rekordowej 
wielkości — w sklepach takiego 
ńą nic kupi, (tmz) 

19.16 Powtórka t rozrywki 14M 
„Właściwi moment' — ode. 1486 
Lato w Filharmonii 15.16 Wakacia 
te ••ringiem 19.44 Okruchy życia
— w ptosenc* 14.06 „Uśmiech fi­
zycznego” — rep. 11.36 Muzykobrs- 
nie 14.45 Niu rok 79-tv 17.05 Muł
17.40 w.rzęttkl* drogi prowadzą do 
Nashęllle 10.10 Polityka dla wtzy- 
itklch 10.25 Czas relaksu 19.00 Ką­
ty widzenia 19.15 Gra Z. Namy- 
dowiki 19.95 Opera tygodnia: Jean 
Philllpe Rameau: „Castor i Pol- 
lux" 19.54 „Czyste radości mojego 
żyda-' — ode. 26.00 Mlnl-max
20.40 Malowanki z Izby 21-84 Re- 
mintsceneje muzyczne 22.00 Fakty 
dnia 22.06 „Skaldowie” 23.15 Blue« 
wesoraj 1 dziś 23.45 Gitarowe sola 
Wesa Montgc>mery 'e8a K * Wler- 
rze K.t Gałczyńskiego 23.05 Mię­
dzy dniem a snem

Program IV
Wlad.: €48 6.50 12.06 15.00 16.00 

U.10 22.56

6.06 Vademec'.jm Rolnika €15 
„Siła wód 1 klimatu” — Lądek 
Zdrój 4.30 Rytm 1 piosenka «.4%- 
-7.40 WORT 7.40 Radio dedykuje
I. 00 Zespół instrumentalny 0.10 
Minl-recltel I. Cembczyńsklej 3.25 
Grażyna Bacewicz Suita dziecięca 
ia fortepian 8.35 Pierwsza pomoc
— Tamowanie krwotoków 8.04 Wę­
drujemy z piosenką 9.25 Ludwig 
van Beethocen — Trio 3 na forte­
pian, skrzypce t wiolonczelę e-tnoTl
10.40 Dzieclece taktu ry naszych 
prabebek 10.26 Estrada przyjaźni 
11.00 Jęz. angielski 11.15 Gra Z. 
Wodecki 11.30 130-ta rocznica pra­
premiery opery G. Rost i niego 
„Wilhelm Tell" 13.05—12.25 WOBT 
13.00 Śpiewa H. Kunicka 13.15 Ort. 
rozrywk. 13.43. Tu Studio Stereo
14.45 w rytmie sztejerka 15.05 
Teatr PR Studio Współczesne — 
..Daleko od Sodomy" — słuch. 18.05 
Nauka 1 technika w krajach so­
cjalistycznych 18.25 Aud. Infor­
macyjna o kursie Jez. anglelsk. 
16.40—18.20 WORT 18.20 „Warszaw­
ska Witryna Księgarska" 18.25 Po­
stawy i wzoty — Gościnność jej 
rótne oblicza 18.45 Sekrety listów
— Karol Szymanowski cz. I 19 00 
Słvnnt ludzie w anegdocie — Al­
fred de Musset 14.15 Jęz. niemiecki
19.30 Muz. 19.50 Nowe nagranta ra­
diowe 20.20 Wanda Landowska — 
klawesynlstka stulecia cz. III — 
Arcykapłanka 21.os Muz. słuchana 
zza konsolety 21.50 Gustaw Mach- 
ler — Pleśni 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat 22.35 Przymiarka do 
arzyszłoścl 22.50 Jan Stefanl —, 
Polonez C-dur

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zafnieszcza tygod­
nik ..Radio 1 Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

J. 00 Teleferie Telewizji Dzjewcząt
1 Chłopców — „Na szlaku" — 
(kolor) oraz „Czterej pancerni 
t pies” ode. pt. „Klin" nim TP

15.55 Program dnia 
IB.Ott Obiektyw
10.20 Dziennik (kolor)
18.36 ,.VIki syn Wikingów" RFN- 

ouski film animowany (kolor)
16.55 „Nie strasz Romeo. ezyH 

spotkanie z gitarą" — ode. II 
(kolor)

17.15 „Atol Czarnych Pereł" — 
film dok. (kolor)

17.45 ..Skarbiec" — mag. histo­
ryczny (kolor)

18.15 „Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny” (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
18.00 Dobranoc (kolor)
15.10 Siódemka
14.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Pętla na szyi" — ode. I pt. 

„Zbrodnia” francuski film fabu­
larny (kolor)

21.15 Pegaz — aktualna publicysty­
ka kulturalna (kolor)

22.00 Niedzielny dyżur — rep. film.
22.15 Dziennik (kolor)
22.30 Studio Sport

Program II
19.00 Progrąm dnia ’
18.05 Jęz. francuski, lek. ?4 (kolor)
18.35 Jęz. niemiecki, lek. 24 
17.00 Jęz. rosyjski, lek. 24 (ko!or>
17.30 Przewodnik Muzyczny (ko­

lor)
17.55 „Kaport o wodzie” — pr. 

publicyst. (kolor)
18.35 Studio Sport (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
>0.15 ,.Ź czego Amieją aię Szkoci” 

— program rozrywkowy (kolor)
28.55 Azjatycka sztuka ludowa — 

,.Sarasa — drukowana bawełna” 
— Japoński ftlm dokum. (kolor)

M.35 24 Godziny (kolor)
21.35 Teatr Telewizji Jerzy Janic­

ki — „Ballady wojenne” (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE ’
„Życie Radomskie” 35-600. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51, "fele- 
fony: J211-49, 234-59. .Przyjmo­
wanie'ogłoszeń w godz. 4.W— 
15.30. Za ««rminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa” Ai. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
szalkowska 3/|»

Prenumeratę na kraj przyj­
mują' Oddziały RSW „Piasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na s(y- 

ezeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego 1 na cały 
rok następny;

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe >r.»esy roku bież vegu.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie X zł 
kwartalnie 79 zł 
półrocznie 156 zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, instytucje organizacje 
1 wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Kslążka-Rucb”, w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW -* 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła 
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do- 
ręczyrtell.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW MPra<a-Ks1ąika-Ruch”, 
Centrala Kolporta/u Prssy i 
Wydawnictw ul. Towarowa 29, 
W-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o dla zleceniodawców 
indywidualnych I o iw ? dla 
rlereniodawrów instytucji i za­
kładów pracy.

Indeks nr 3-W8


